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Abstract

The article pertains to trust in social life. The author refers to works of R. Hardin, E. M. Ulsner
and P. Sztompka. She considers the problem of trust in the context of interests and profits as
well as risks. Two kinds of trust have been analyzed, namely strategic and normative trust. In the
authot’s opinion moral aspect of trust binds us to the community and allows to solve problems
related to undertaking collective actions.
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Streszczenie

Artykul dotyczy roli zaufania w Zyciu spotecznym. Autorka powoluje si¢ na prace R. Hardina, E.
M. Uslanera i P. Sztompki. Rozwaza problem zaufania w kontekscie intereséw i korzysci, a takze
ryzyka. Analizie zostaly poddane dwa rodzaje zaufania: strategiczne i normatywne. Zdaniem
autorki, moralny wymiar zaufania przywiazuje nas do wspolnoty 1 pozwala rozwiazywaé problemy
zwiazane z podejmowaniem dziatan zbiorowych.

Stowa kluczowe: zaufanie, zaufanie strategiczne, zaufanie normatywne, spoleczenstwo,
moralnosé
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Zaufanie uznawane jest za niezbedny czynnik relacji miedzyludzkich ito nie tylko w zyciu

rodzinnym i kontaktach twarza w twarz, ale takze w zyciu gospodarczym, politycznym,
migdzynarodowym. Nie bedzie chyba przesada stwierdzenie, ze liczne teorie psychologiczne,
socjologiczne, etyczne analizuja najczesciej zjawisko braku zaufania do ludzi, do instytucji, do
panistwa. Czy te analizy wyjasniaja istote zaufania, jego znaczenie 1 wplyw na nasze zycie? Nie da
si¢ na to pytanie jednoznacznie odpowiedziec. W powszechnej opinii funkcjonuje jednak
przekonanie o tak zwanym kryzysie zaufania i destrukeji spotecznej z tego wynikajacej.

Wielu komentatoréw 1 analitykow zycia publicznego jest przekonanych, ze wlasnie dzisiaj
w spoleczefistwach demokratycznych, w ulegajacym procesowi globalizacji $wiecie, poziom
zaufania powinien wzrasta¢, a nie male¢, 1ze zaufanie jest warunkiem sime gua non sprawnie
dzialajacych organizaciji 1 instytucji.

Dlatego tez zaufanie, traktowane jako specyficzna relacja taczaca ludzi, wlasnie dzisiaj jest
tak wazne, pozadane ianalizowane. Literatura przedmiotu na temat zaufania przedstawia wiele
koncepcji, ktore skupiajg si¢ raczej na pojeciu wiarygodnosci 1 tego, jak wiarygodnos¢ ksztattuje
nasze zaufanie do innych ludzi. Darzymy kogo$ zaufaniem, jesli wierzymy, ze osoba nim przez
nas obdarzona jest w stanie i chce uczyni¢ to, czego od niej oczekujemy. A wigc ja jako osoba
ufajaca powierzam swoje dobre intencje osobie, ktérej ufam.

Thomas C. Schelling w pracy The Strategy of Conflict (1960, s. 134) twierdzi, ze dla osoby,
ktorej ufamy, po prostu korzystne jest utrzymywanie relacji z ufajacym, dlatego zZe korzysé
stanowli zdecydowany i wystarczajacy powdd do bycia wiarygodnym.

Jednym z motywéw do bycia czlowiekiem wiarygodnym jest rowniez przestrzeganie zasad
moralnych. Wreszcie do bycia wiarygodnym, a wigc tym, ktérego mozna obdarzy¢ zaufaniem,
sktania nas nasz charakter i sktonnosci.

W takim razie powinno si¢ wymienic trzy podstawowe motywy ukierunkowujace dziatanie
czlowieka w taki sposob, by mozna mu bylo zaufa¢. Po pierwsze, jest to korzys¢, oplaca mi si¢
bowiem wzbudza¢ w kims§ zaufanie. Po drugie, moze to by¢ moralne zobowiazanie, gdyz uwazam
na przyklad, Ze przestrzeganie zasad moralnych obliguje mnie do tego, bym traktowala
zasady, wedle ktérych postepuje, jako ogdlnie obowiazujace albo uwazam, ze powinnam nie$¢
pomoc kazdemu, kto jej potrzebuje. Po trzecie, mozliwe jest, ze moja osobowos$¢, moj charakter
przejawia jakie$ cechy altruistyczne albo szczegdlng wrazliwosé, empatig 1z tego wlasnie wzgledu
mozna mnie obdarzy¢ zaufaniem.

Russell Hardin w ksiazce Zaufanie (2009, s. 25) definiuje je w nastgpujacy sposob:
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Zaufanie jest, podobnie jak wiedza, kategoria kognitywna, poniewaz pobudza je oczekiwana
motywacja ze strony innych. Wszystkie (...) koncepcje zaufania nalezy rozpatrywac w kategoriach
kognitywnych, poniewaz wszystkie opieraja si¢ na ocenie wiarygodnosci osoby potencjalnie

zaufanej. (Hardin, 2009, s. 25)

Gdy rozpatruyjemy zaufanie jako pewien rodzaj obustronnej korzysci, wowczas
moje intencje, moja skltonnos¢ do okreslonego, w tym wypadku dobrego, postgpowania bede
rozumiala takze jako wzajemnos¢, lustrzane odbicie czy gotowosé potraktowania mnie przez
osobeg, ktorej ufam, w taki sam sposob, jak ja bym ja potraktowata w podobnych okolicznosciach.
Czyli moja korzy$é, moje szczgscie uznane zostanie przez osobe, ktora obdarzam zaufaniem,
takze za jej korzys$¢ iza jej szczgScie. Nie zawsze jednak dzialanie oparte na zaufaniu jest

zaplanowane 1 w pelni kontrolowane. Hardin zauwaza:

Nasze korzysci mogg si¢ zawieraé w tym sensie, ze dzialajac na swoja korzys¢, przypadkiem tez
stuzysz moim interesom. Jesli wiadomo tylko tyle o motywach twojego dziatania, moge¢ by¢
przynajmniej pewien, jak postapisz, to nie wystarczy jednak bym ci zaufal. Nieufno§¢ musi sig
rodzi¢ w podobny sposéb: nie ufam ci, poniewaz sadzg, ze twoje interesy sprzeciwiaja si¢ moim.
W zwigzku z tym nie moge oczekiwad, ze uwzglednisz moje interesy w swoim postgpowaniu.

Zaréwno zaufanie, jak 1 nieufnos$c¢ sa tu pojeciami kognitywnymi. (Hardin, 2009, s. 25)

Co ciekawe, skoro zaréwno zaufanie, jak ijego brak sa pojeciami kognitywnymi, czyli sa
rodzajem poznania, to nie mogg by¢ one sprawa wyboru. Hardin twierdzi, ze o naszym zaufaniu
do kogos$ decyduje wiedza o moralnym zaangazowaniu osob generujacych zwiazek oparty na
zaufaniu albo tez wiedza o ich psychologicznych, charakterologicznych sklonnosciach. Zatem, by
kogos méc obdarzy¢ zaufaniem, nalezy dysponowac okres§lona wiedza na jego temat, znac go,

sprawdzi¢ jego zachowanie w dzialaniu, w ekstremalnych warunkach.

Ufa¢ komus$ to znaczy posiada¢ odpowiednie informacje na temat osoby bedacej przedmiotem
naszej ufnosci, zwlaszcza dotyczace jej intenciji wzgledem nas. (...) Mozna mylnie komus ufa¢ lub

nie, poniewaz posiada si¢ niewlasciwe informacje na jej temat. (Hardin, 2009, s. 26)

Polski socjolog Piotr Sztompka (1999/2007), a takze Catherine C. Eckel i Rick K. Wilson
(2004) oraz Iris Bohnet i Richard Zeckhauser (2004) sa przekonani, ze zaréwno samo zaufanie
jako rodzaj postawy, jak i dzialanie na podstawie zaufania sa wlasnie kwestia wyboru. Stanowisko

Hardina, ze skoro zaufanie jest pojeciem kognitywnym, czyli stanowiacym rodzaj wiedzy, to nie
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moze by¢ wyborem, jest przez nich kwestionowane. Dzieje si¢ tak miedzy innymi z tego powodu,
ze obserwujac zachowania spoleczne ludzi przejawiajace si¢ chociazby w zaufaniu do instytucji
lokalnych, mozna zauwazyé rozszerzanie si¢ tego zaufania na centralne instytucje rzadowe.
Mozna zaobserwowac takze proces odwrotny — brak zaufania do jednej instytucji stymuluje
iwzmaga per analogiam nieufnos$¢ do innych. Czy zatem nasz stosunek do instytucji oparty na
zaufaniu lub jego braku, ktéry w demokracji posredniej w wielu wypadkach zastgpuje relacje
twarza w twarz, tak powszechne w malych spolecznosciach, sprowadza si¢ do kwestii wyboru,
jak twierdzi Sztompka, czy do kwestii wiedzy, jak sadzi Hardin? Czy miedzy zaufaniem a
nieufnoscia do instytucji panstwowych istnieje rodzaj symetrii, jesli chodzi o wiedzg¢ na ich temat?
Trudno na te pytania odpowiedziec.

Hardin jest przekonany, ze obywatele demokratycznego pafistwa nie moga darzyc¢
zaufaniem rzadu czy tez wladz lokalnych, poniewaz nie maja wystarczajacej wiedzy na temat ich
dziatania. Mozna jednak przewrotnie postawié¢ pytanie, czy wszystkie nasze wybory musza byc
isa oparte na niewatpliwej wiedzy? Istnieje nawet przekonanie, ze nasze wybory, a
zwlaszcza wybory polityczne, sa irracjonalne, czyli nie oparte na racjach rozumu, nieprzemyslane,
niewykalkulowane, a tym samym nieroztrzasajace w sposob metodyczny zyskéw i strat.
Jednoczesnie mozna stwierdzié, ze obywatele demokratycznego panistwa wiedzg o wiele wigcej na
temat dzialania konkretnych instytucji, w ktérych zalatwiaja swoje sprawy, niz sadzi Hardin. Maja
na przyklad wiedz¢ na temat korupcji ijej stopnia w danej instytucji, a to moze ich, cho¢ nie
zawsze, sklania¢ do nieufnosci wobec rzadu i wladz lokalnych, ktére nie eliminuja i nie zwalczaja
korupcji w podleglych im instytucjach. Wysoki poziom skorumpowania instytucji panstwowych
podnosi poziom braku zaufania zaréwno miedzy urzednikami padstwowymi, jak imiedzy
obywatelami.

Proces wymiany jest najbardziej naturalnym ichyba najpowszechniejszym przykladem
relacji opartej na zaufaniu. Wymieniajac towary, ustugi, wiedzg, zawieramy rodzaj niepisanej lub
spisanej umowy, ktora obliguje nas do dotrzymania danego slowa, danej przysiegi, zobowiazania.
Zaufaniem najczesciej darzymy tych, ktorych znamy, z ktérymi juz wspolnie dzialalismy i ktorych
kompetencje poznawcze (wiedza), organizacyjne (sprawnos$é¢ w dzialaniu), a przede wszystkim
moralne (uczciwos$¢ 1 rzetelnosé) jestesmy w stanie oceni¢ jako wiarygodne. Relacja zachodzaca
migdzy ludzmi darzacymi si¢ zaufaniem sprowadza si¢ zatem do przekonania lub wiary w to, ze
co najmniej dwie osoby wchodzg ze soba w specyficzng interakcje polegajaca na tym, ze: osoba
A wierzy, ze osoba B wywiaze si¢ ze zobowiazania X, poniewaz jest Y; to, ze osoba A obdarza
osobg B zaufaniem, nie dotyczy korzysci osoby, ktérej ufamy, czyli zaufanie osoby A nie dotyczy

korzysci osoby B, lecz tego, czy interesy osoby B zawieraja si¢ w interesach osoby A. Chodzi wigc
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o to, czy ten, kogo darz¢ zaufaniem, uwaza moje interesy czgsciowo za swoje dlatego, ze sa one
moje.

Niejasna jest jednak intencja Hardina, gdy przeciwstawia on znaczenie pojecia ,,korzys$é”
1,interes” (2009, s. 27). W jezyku polskim w uzyciu potocznym oba slowa czgsto sg traktowane
zamiennie. Mozna przeciez powiedzieé, ze interes, czyli jakie$ przedsigwzigcie, moze by¢ dobry
lub zly ze wzgledu na korzysci, ktore uzyskujemy dzigki jego prowadzeniu. Mowi si¢ na przyktad:
,prowadze udany, korzystny interes, czerpi¢ bowiem z niego duze korzysci materialne, a oprocz
tego czerpi¢ z jego prowadzenia satysfakcje, poniewaz zatrudniam polowe ludzi z miasteczka.
Dajac im prace, ciesz¢ si¢ duzym uznaniem, co daje mi dodatkowe, juz nie stricte materialne
korzysci. Staje si¢ przez to wiarygodna i to podnosi moj prestiz 1 autorytet wsrdd ludzi, z ktérymi
zyje”.

A wigc pojecie korzysci 1iinteresu, przynajmniej wjezyku polskim, nie wykluczaja
si¢ wzajemnie. Korzy$¢ iinteres w pewnych znaczeniach mozna wigc uzna¢ za synonimy,
natomiast brak korzysci to nieudany albo zly interes. Oczywiscie korzySci moga by¢ takze
duchowe, nie tylko materialne. W jezyku moralnosci okresla si¢ je mianem débr duchowych
1 dobr uzytecznych albo dobr idealnych 1 dobr materialnych, w ktorych zawieraja si¢ na przyklad
dobra ekologiczne.

Zdaniem Hardina:

Zbieznosc¢ intereséw nie zawsze jednak prowadzi do solidarnosci. Istnieje ryzyko, ze moja korzys¢
przewazy czyja$, a zatem zawiode zaufanie, ktére kto§ we mnie poktada — czyje$ zaufanie jest
zatem ograniczone stopniem zawierania si¢ naszych korzysci. (...) Mozemy powiedzieé, ze
zaufanie powstaje wowczas, gdy powiernik tego zaufania z jakich§ powodéw bierze w swoim
dziataniu pod uwagg interesy rozporzadzajacego zaufaniem. Powodem takiego postgpowania
moze by¢ zobowiazanie moralne lub korzys$¢ wlasna, bezposrednia lub posrednia. (Hardin, 2009,

s. 27)

Cickawy problem zawierania si¢ korzysci zaklada przypadek zawierania sig¢
czyich$ intereséw w moich lub odwrotnie. Mozna wigc zalozy¢, ze pewne osoby pragna
utrzymywac znajomos¢, gdyz jest ona: po pierwsze, z jakich$ wzgledéw oplacalna, po drugie, owe
osoby moze laczy¢ uczucie przyjazni lub milosci, wreszcie po trzecie, osoby te cenig swoja
reputacje, ktéra moglaby by¢ zakwestionowana, gdyby zawiodly one zaufanie jednej ze stron
itym samym stracily wiarygodno$¢. Jedynie przypadek pierwszy i trzeci moze wystgpowac na

poziomie instytucjonalnym.
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Niezaleznie od tego nasze korzysci moga by¢ zbiezne z korzys$ciami innych w taki sposob,
,»(-..) ze nie biorac bezposrednio pod uwage czyjej§ korzysci, dziatam jednak na jego korzysc.
(...) Kiedy jezdz¢ prawa strong drogi, nie chodzi mi o innych kierowcow, z ktérymi nie tacza
mnie zadne relacje 1ktérych nawet nie znam, chodzi miwowczas wylacznie o wiasne
bezpieczenistwo 10 to, by unikna¢ wypadku. W podobnych sytuacjach mozna powiedzieé, ze
nasze interesy si¢ zbiegaja, jednak nie zawieraja si¢ w sobie nawzajem” (Hardin, 2009, s. 28).

Mowige o zaufaniu, nalezy takze poruszy¢ problem ryzyka, ktére w sposéb nieunikniony
pojawia si¢ wowczas, gdy zaufamy komus, kto tego zaufania nie jest godny. Skutki takiej relacji
oparte nawatpliwym zaufaniu sa zazwyczaj fatalne. Twierdzi si¢, ze dzisiaj zyjemy
w spoleczefistwie ryzyka, czyli w czasie zwielokrotnionej niepewnosci i braku bezpieczenstwa.
Groza nam kryzysy finansowe, kryzysy polityczne, ataki terrorystyczne, zagrozony jest
ckosystem, wzrasta agresja miedzy ludZzmi, degeneruje si¢ klasyczny model rodziny, groza nam
pandemie, zalewani jestesSmy zywnoscia genetycznie modyfikowang albo
chemicznie wspomagana, ktora niszczy nasze zdrowie. Nasze rzady nie reprezentuja interesow
obywateli, ktérzy im zaufali, tylko pod plaszczykiem troski o wyborcow forsuja ustawy i prawa
ograniczajace demokratyczne wolnosci.

Trzeba jednak wiedzieé, ze zawsze ryzykujemy, dzialajac w oparciu o zaufanie, dlatego ze
prawdopodobiefistwo oszustwa, wiarolomnosci, niedotrzymania umowy bywa trudne do
oszacowania. Przy czym zaufanie oparte na wierze w wiarygodnosé osoby, ktérej ufamy, jest
bardziej narazone na kleske iryzyko niz zaufanie oparte na wiedzy o osobie, ktérej chcemy
zaufaé. A wigc racjonalizacja i demistyfikacja zaufania moze przynajmniej cz¢sciowo ryzyko z nim
zwigzane wyeliminowac.

Czy mozna zbadaé poziom zaufania i dlaczego jest to tak wazna relacja z punktu widzenia
spolecznegor Czy nie wystarczy dobrze ustanowione prawo, ktére w sposéb bezwzgledny, ale
nieuchronny i sprawiedliwy, eliminowaloby wszelkie patologie oraz nieprawidlowosci w zyciu
spotecznym?

Dziecku niezbedne jest zaufanie do matki, by czulo si¢ przy niej bezpieczne i moglo si¢
prawidlowo rozwijaé, uczniowi konieczne jest zaufanie do nauczyciela, bo wtedy traktuje go jak
autorytet, ktéry go nie oszuka, przekazujac muwiedz¢ o $wiecie, pacjent musi ufac
lekarzowi, wtedy jest wigksze prawdopodobiefistwo skutecznosci jego terapii, zolnierz musi ufaé
swemu dowddcy, ze nie zawiedzie go na polu walki, kupiec musi zaufa¢ swojemu posrednikowi,
ze zamowiony przez niego towar zostanie dostarczony w odpowiednim czasie, wreszcie
obywatele musza ufa¢ swojemu rzadowi, ze wlasciwie chroni i reprezentuje ich interesy w kraju

1 zagranica.
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Zaufanie stanowi wigc rodzaj jako$ciowo wysublimowanego, intencjonalnego wypetniacza
scalajacego ludzi w sprawny spoleczny organizm. Robert D. Putnam w swojej ksiazce Samotna gra
w kregle (2000/2009) analizuje problem dwoéch tendencii charakterystycznych dla spoteczeristwa
amerykanskiego, mianowicie wzrostu nieufnosci i zmniejszenia aktywnosci spolecznej. Czy te
dwa zaobserwowane zjawiska wzajemnie si¢ determinuja? Zdaniem Putnama zdecydowanie tak.
Gra w kregle odbywala si¢ dawniej (lata 20.-60. XX w.) wligach kreglarskich, natomiast
przetom wieku XX i XXI wyeliminowal tego typu zrzeszenia na rzecz zindywidualizowanej gry
pojedynczych zawodnikow. Zycie we wsp6lczesnych spotecznosciach, wprawdzie
demokratycznych, ale juz zdecydowanie innych, uleglo tak drastycznym zmianom, ze aby mobc
nad nimi w sensowny sposéb zapanowad, musimy zmieni¢ samych siebie, swoje zachowanie
i relacje z innymi ludZzmi. Mate lokalne spolecznosci oczywiscie nadal istnieja, ale zdominowane
sq przez wielkie korporacje 1 zrzeszenia wytwarzajace niezliczone sieci kontaktéw, o ktorych nie
snito si¢ naszym dziadkom i ojcom.

Standardowe podejscie do zaufania sprowadza si¢ do wiedzy 1 wigkszos¢ ludzi uwaza, ze
zaufanie zalezy od posiadanych informacji idos$wiadczenia. Zaufanie do ludzi wynika wigc
miedzy innymi z przeszlych doswiadczen zwiazanych z konkretnymi osobami, czyli moje
zaufanie do konkretnej osoby jest ufundowane na swoistych oczekiwaniach wobec tej osoby, a
nie na jakichs blizej nieokreslonych oczekiwaniach.

Eric M. Uslaner (2008, s. 182-223) wysuwa tezg, ze zaufanie oparte na wiedzy nalezy
nazwa¢ zaufaniem strategicznym. Twierdzi on, powolujac si¢ na Hardina, ze by¢ moze nie ma
zbyt wiele racji w stwierdzeniu, ze zaufanie jest mniej lub bardziej swiadomie wybrang strategia,
ale jednak zaufanie oparte na doswiadczeniu moze by¢ strategiczne, nawet jesli nie czynimy
celowego wyboru, by ufa¢ w konkretnych sytuacjach. A wigc obdarzanie drugiej osoby zaufaniem
jest decyzja strategiczna. Dlatego wigc zaufanie strategiczne, czyli zaufanie oparte na wiedzy, z
gory zaklada jaki$ stopien ryzyka. Taki sposéb analizowania problemu zaufania wzbudza duze
zainteresowanie u specjalistow z zakresu teorii gler, ktoérzy zastanawiajg si¢ nad powodem
ludzkiej wspolpracy w réznych strategicznych sytuacjach. Oprécz  zaufania  strategicznego
opartego na wiedzy analizuje si¢ takze zaufanie normatywne, czyli zaufanie determinowane
systemem wartosci.

Z.daniem Uslanera:

(...) zaufanie normatywne nie polega na wierze w poszczegllnych ludzi czy nawet wierze
w konkretne grupy ludzi. Jest to generalny poglad na ludzkq nature i w wigkszo$ci nie zalezy od
osobistych do§wiadczen czy od zalozenia, ze inni s godni zaufania. (...) Zaufanie normatywne

jest nakazem traktowania ludzi tak, jakby byli godni zaufania. (...) Zaufanie normatywne jest wiarg
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w to, ze inni podzielaja twoje podstawowe warto§ci moralne i dlatego powinni by¢ przez ciebie

traktowani tak, jak ty chciatbys$ by¢ traktowany przez nich. (Uslaner, 2008, s. 185)

Z kolei zdaniem Francisa Fukuyamy (1997, s. 153) o zaufaniu mozemy moéwi¢ wtedy,
gdy wspolnota dzieli wartosci moralne w takim stopniu, ze ludzie moga stale oczekiwac od siebie
nawzajem przewidywalnego zachowania. Wtedy gdy inni czlonkowie spoleczenistwa podzielaja
nasze podstawowe zalozenia, to my mniej ryzykujemy, podejmujac decyzje o wspdlnych
dziataniach. Dlatego tez obdarzanie innych ludzi zaufaniem jest przykladem tolerancji réznych
pogladow, gdyz wszyscy uczestnicy owej interakeji dostrzegaja wspélne wartosci i cele, ktore
stawiaja wyzej niz dzielace ich réznice.

Mozna wi¢c za Adamem B. Seligmanem (1997, s. 43) stwierdzi¢, ze zaufanie normatywne
jest pewnego rodzaju wiara w dobra wolg innych. Dlatego wierzymy, ze inni ludzie nie beda
prébowali nas wykorzystaé. Jednakze zaufania normatywnego nie mozna uzna¢ za rodzaj
prognozy zachowania innych — gdyby okazali si¢ oni niegodni zaufania, to wyznawane wartosci
moralne nakaza nam traktowac innych ludzi tak, jakby mozna bylo im zaufac.

By kompletniej opisa¢ fenomen zaufania normatywnego, mozna tez wskaza¢, czym na
pewno ono nie jest. Zaufanie normatywne na pewno nie wystgpuje w spolecznosciach
charakteryzujacych si¢ silnymi podziatami klasowymi, etnicznymi czy rasowymi. W takich silnie
spolaryzowanych spolecznosciach ludzie nie dostrzegaja wspélnych interesow z innymi grupami
1 dlatego wychodza z zalozenia, ze czlonkowie grupy zewnetrznej nie sa godni zaufania.

Wspolczesne analizy dotyczace zaufania przedstawiaja bardzo szeroka game réznych
karkolomnych nazw ipomystéw, ktére majq rozjasni¢c nam fenomen zaufania. Mozna wigc
spotka¢  w literaturze przedmiotu rozwazania o ,zaufaniu altruistycznym”, ,zaufaniu
terapeutycznym”, ,.generalnym zaufaniu”. Z kolei James Q. Wilson w ksiazce The Moral Sense
pisze, ze jesteSmy ,,wierni zarowno dlatego, ze chcemy, aby inni zaakceptowali nasz $wiat, jak
1 dlatego, ze uwazamy nieuczciwos¢ 1 niewierno$¢ za oznaki grzesznosci” (Wilson, 1993, s. 131-
132).

Wigc by¢ moze to wlasnie moralny wymiar zaufania umozliwia zrozumienie tego, czego
podejscie strategiczne nie jest w stanie wyjasnic. Jezeli zatem zaufanie wigze nas ze wspolnoty i
dzigki niemu mozemy rozwiazywac problemy dotyczace podejmowania dzialan zbiorowych, to
musi to by¢ zaufanie normatywne. Natomiast zaufanie strategiczne, czyli oparte na wiedzy,
umozliwia wspolprace z ludzmi, ktérych juz znamy, a wigc jest w stanie rozwiazywac tylko
stosunkowo niewielkie problemy.

Zaufanie  normatywne ufundowane na  wartosciach moralnych  staje  si¢

w wielu wypadkach nakazem, by dobrze traktowac ludzi, nawet wéweczas, gdy ci, ktérych dobrze
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traktujemy, wcale nie przejawiajg wobec nas rownie pozytywnego dzialania jak my w stosunku do

nich. Dlatego na zakoficzenie warto przytoczyé wypowiedz Kim Giffina, ktéry stwierdza, ze:

Warto$ci nie sa odseparowane od dos$wiadczenia, ale sa w duzej mierze odporne na wzloty
iupadki zycia codziennego. Dlatego zaufanie normatywne w zadnym razie nie jest kruche, ale
stabilne itrwa wczasie (...). Trudniej jest je zbudowad, niz zniszczyé, poniewaz nie jest
przenoszone z osoby na osobg. Putnam odnajduje t¢ uogélniona wzajemnos¢ tam, gdzie robimy
rzeczy, nie spodziewajac si¢ wzamian niczego konkretnego, (...) wierzac, ze w przysztosci
kto$ inny co$ dla mnie zrobi. Mozemy wyrazi¢ nasza wiar¢ w ludzi, nawet nie zadajac, ze kto$
kiedy$ si¢ odwdzigczy, mimo Ze generalnie mozemy liczy¢ na to, ze inni ludzie nas nie zawioda

(Giffin, 1967, s. 105).
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Abstract

The article treats the topic of sustainable development that is depicted from the perspective of
social justice. The keynote concerns intergenerational justice directed towards future generations.
It has been assumed that there is a need to set in order the discussion regarding the principle of
sustainable development as a principle of social justice basing on the concept from the Brudtland
Commission Report. It has been acknowledged that part of the discussion is a result of
misunderstanding as the definition was limited to one or two sentences. Furthermore, the
discussion might be ordered thanks to the postulate of reducing needs of poorest people to basic
ones and taking into account technical possibilities and a way of organizing the society in given
time. The needs were interpreted according to Rawls’ basic needs definition. The article further
demonstrates that the principle of intergenerational justice itself does not raise doubts if related
to past or next two or three generations. Hence, the legitimacy of the extension of this principle
to all possible future generations stays in the limelight of the article. In order to substantiate the
principle of intergenerational justice the article discusses the positions based on the theory of
interest.

Key words: sustainable development, justice, social justice, intergenerational justice

Streszczenie

W artykule poruszono zagadnienie zréwnowazonego rozwoju. Przedstawiono je z perspektywy
sprawiedliwosci spolecznej. Zasadniczy watek dotyczy sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej
skierowanej na przyszte pokolenia. Przyjeto zalozenie o potrzebie uporzadkowania dyskusiji na
temat zasady zréwnowazonego rozwoju jako zasady sprawiedliwosci spolecznej, opierajac si¢
o pelng definicje tego pojecia z raportu komisji Brundtland. Uznano, ze czes¢ dyskusji to wynik
nieporozumienia wynikajacy z ograniczenia definicji do jednego z dwoch skladajacych si¢ na nia
zdan. Dyskusja moze byé uporzadkowana dzigki uwzglednieniu postulatu ograniczenia potrzeb



Papuzinski/Studies in Global Ethics and Global Education/ no 2/2014, pp. 12-27

do podstawowych potrzeb ludzi najbiedniejszych oraz postulatu uwzglednienia mozliwosci
technicznych 1 sposobu organizacji spoteczefistwa w danym czasie. Potrzeby te zinterpretowano
zgodnie z definicja potrzeb podstawowych J. Rawlsa. Nastepnie pokazano, ze sama zasada
sprawiedliwo$ci miedzygeneracyjnej nie budzi watpliwosci, jesli odnosi si¢ ja do przeszlych
pokolent lub do nastepnych dwoch—trzech pokolen. W centrum uwagi postawiono zatem
zagadnienie slusznosci rozciagniecia tej zasady na wszystkie mozliwe przyszte pokolenia. W celu
uzasadnienia tak rozumianej zasady sprawiedliwosci mi¢dzygeneracyjnej omowiono stanowiska
oparte na teoril interesu.

Stowa kluczowe: zréwnowazony rozwoj, sprawiedliwosé, sprawiedliwo$¢ spoleczna,
sprawiedliwo$¢ miedzygeneracyja

I. ZASADA ZROWNOWAZONEGO ROZWOJU JAKO ZASADA SPRAWIEDLIWOSCI

Zasada ztéwnowazonego rozwoju jest zasada sprawiedliwosci. Swiadezy o tym wicle faktéw.
Sposréd nich mozna przykladowo wymieni¢ geneze koncepcji zréwnowazonego rozwoju
(Ko$micki, 2007, s. 195-197; Papuzinski, 2008, s. 461-469) oraz jej liczne zastosowania
w polityce prowadzonej od ponad trzydziestu lat przez Organizacje Narodéw Zjednoczonych',
Do tego samego wniosku prowadzi takze analiza najbardziej znanej definicji zréwnowazonego
rozwoju, ktéra zostala opublikowana w dokumencie zawierajacym pierwsze systemowe
opracowanie tej koncepcji. W raporcie komisji Brundtland (powotanej przez ONZ Swiatowej
Komisji ds. Srodowiska i Rozwoju) z 1987 r. zréwnowazony (w przytaczanym thumaczeniu
,»stabilny”) rozwdj zostal zdefiniowany jako rozwdj, ktéry zaspokaja potrzeby obecne, nie
pozbawiajac przyszlych pokolen mozliwosci zaspokojenia ich potrzeb. Zawiera on dwa kluczowe
pojecia:
- pojecie ,,potrzeb”, a zwlaszcza podstawowych potrzeb ludzi biednych na $wiecie;
- $wiadomos¢ ograniczen narzucanych przez stan techniki i organizacji spoteczefistwa na
zdolnos¢ srodowiska do zaspokojenia potrzeb biezacych i przyszlych (Nasza, 1991, s. 67).
Pomimo ze pojecie ,,sprawiedliwosci” w tej definicji nie wystepuje explicite, zostaly w niej
sformulowane zasady sprawiedliwosci wewnatrz- 1 migdzygeneracyjnej. Obie sa odniesione do
obiektywnych potrzeb. Na te zasady wyraznie si¢ powotano w Deklaracji z Rio o Srodowisku
1 Rozwoju z 1992 1. przyjetej na zakonczenie pierwszego Szczytu Ziemi: ,,Prawo do rozwoju musi

by¢ egzekwowane tak, aby sprawiedliwie uwzgledniaé rozwojowe i$rodowiskowe potrzeby

1 Por. dokumenty koricowe obu Szczytéw Ziemi, a zwlaszcza przyjeta na konferencji w Rio de Janeiro w 1992 r.
Deklaracje o Srodowisku i Rozwoju, czyli tzw. deklaracje z Rio (zasada 5), i globalny program dziatania, czyli tzw.
Agende 21 (rozdzialy od 2 do 8), oraz przyjety na konferencji w Johannesburgu w 2002 r. plan dzialan oraz
deklaracje¢ polityczna.
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obecnych i przysztych pokole” (Deklaracja z Rio o Srodowisku iRozwoju 1998, s. 14).
Przedstawione rozwinigcie idei sprawiedliwosci wzbudza watpliwosci od lat. Jedna z przyczyn jest
nowa interpretacja sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej podnoszaca sprawe uprawnien przyszlych

pokolen.

I1. ZASADA ZROWNOWAZONEGO ROZWOJU JAKO ZASADA RETROSPEKTYWNE]
SPRAWIEDLIWOSCI MIEDZYGENERACYJNE]

Ogodlnie rzecz ujmujac, sprawiedliwo$¢ miedzygeneracyjna nie jest nowa idea. Odwolania do
sprawiedliwos$ci miedzygeneracyjnej dochodza do glosu wszedzie tam, gdzie pojawia si¢ postulat
wyrownania jakiej$ krzywdy z przeszlosci. Przeglad wspolczesnych teoretycznych dyskusji na
temat sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej pokazuje, ze do gléwnych probleméw zalicza si¢ takie
kwestie z zakresu sprawiedliwosci, jak: odszkodowania dla pierwotnych mieszkancéw podbitych
regionéw Swiata (np. Indian amerykanskich), potomkéw niewolnikow, ofiar kolonializmu, ofiar
konfliktéw zbrojnych (Miller, Kumar, 2007) iroszczenia potomkéw dawnych wiascicieli do
zwrotu znacjonalizowanego mienia (Kutz, 2004, s. 277-312). Rozpatruje si¢ tu takie zagadnienia,
jak: granice okresu wymagajacego naprawy niesprawiedliwosci; zasadno$¢ uprawnien tych
wspolczesnych  podmiotéw  roszczen, ktore istnieja za sprawa tego samego  aktu
niesprawiedliwos$ci  bedacego  zréodlem  ich  roszczen; zakres  zadoscuczynienia;  cel
zado$§éuczynienia (wyréwnanie szkod, w tym szkéd z rekompensata utraconych korzysci lub bez
niej, pojednanie wspolczesnie zyjacych pokolen); naprawa niesprawiedliwosci z przesztosci jako
wspolczesna determinanta nowej niesprawiedliwosci; konflikt w zakresie wykorzystania
potencjatu naprawy przeszlych iaktualnych niesprawiedliwosci (Thompson, 2002). Kieruja one
uwage na zagadnienia sprawiedliwosci retrybutywnej 1 maja zwiazek z jakim$ czynem sprzed lat.
Innymi stowy, dotycza wspolczesnych pokolen w tym zakresie, wjakim dotykaja ich skutki
decyzji i dziatan podjetych w przesztosci przez minione pokolenia oraz decyzji podejmowanych
aktualnie w celu naprawy wspoltczesnych skutkéw dawnej niesprawiedliwosci.

Pomimo ze te sprawy rzadko staja w polu uwagi teoretykéw zrownowazonego rozwoju,
nie sq dla tej teorii nieistotne. Zostaly bowiem wprowadzone na obszar problemowy
zrdwnowazonego rozwoju przez dyskurs polityczny. Cze$¢ z nich tworzy wspolczesne osie
politycznych sporéw, np. na temat rozkladu obcigzen prowadzenia polityki klimatycznej.
Przywédey biednego Potudnia wielokrotnie si¢ odwolywali do tego rodzaju argumentéw
w dwbch kwestiach:

1. ponoszenia przez bogata Péinoc petnych kosztéw prowadzenia tej polityki,

2. ich prawa do taryfy ulgowej w realizacji celéw polityki ekologicznej.
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W odniesieniu do pierwszej sprawy wysuwaja nastgpujaca argumentacje: pafistwa rozwinigte
powinny ponosi¢ pelne koszty polityki ekologicznej na $wiecie i dodatkowo sa winne krajom
rozwijajacym si¢ wsparcie finansowe i technologiczne z powodu zbdjeckich grabiezy z okresu
odkry¢ geograficznych, bezlitosnej eksploatacji zasobow naturalnych wczasach imperiow
kolonialnych i pozbawienia ludnosci tubylczej posiadanych przez nia szans rozwoju. W
odniesieniu do drugiej: sprawiedliwos¢ wymaga dania pafistwom rozwijajacym si¢ takich samych
szans na wzrost gospodarczy, zjakich korzystala wspolczesna bogata Poéinoc, kiedy
w przesztosci kumulowala swoje bogactwo bez ogladania si¢ na srodowiskowe skutki dziatalnosci
ekonomiczne;.

Jak z powyzszego wynika, idea sprawiedliwosci miedzypokoleniowej nie jest nowa idea
w zakresie naprawiania dawnych krzywd iinnych rodzajéw niesprawiedliwosci. Dotyczy
wspolczesnych pokolen wtakim stopniu, wjakim ponoszag one koszty przywracania
sprawiedliwosci naruszonej w przeszlosci. Nie budzi watpliwosci jako zasada retrospektywnej
sprawiedliwosci mi¢dzygeneracyjnej. Jest czescia przyjetych systemow prawnych. Ma na celu
okreslenie  sprawiedliwych relacji miedzy obecnymi pokoleniami przez naprawienie
niesprawiedliwosci w terazniejszosci. Retrospektywna sprawiedliwosé migedzypokoleniowa jest

instrumentem w rekach sprawiedliwosci wewnatrzgeneracyjnej.

III. ZASADA ZROWNOWAZONEGO ROZWO]JU JAKO ZASADA PROSPEKTYWNE]
SPRAWIEDLIWOSCI MIEDZYGENERACYJNE]

Sprawiedliwo$¢ migdzypokoleniowa jest nowa idea w odniesieniu do przysziosci. W tym
wypadku dotyczy ona wspolczesnych pokolen w takim wymiarze, w jakim dotykaja ich skutki
decyzji 1 dzialan podejmowanych aktualnie ze wzgledu na dobro przysztych pokolen. Ma na celu
okreslenie sprawiedliwych relacji miedzy obecnymi a przyszlymi generacjami przez
zagwarantowanie przyszlym pokoleniom szans na realizacj¢ aspiracji podobnych do dazen ludzi
wspolczesnych. Od retrybutywnej sprawiedliwosci dotyczacej relacji z minionymi pokoleniami
rézni sig tym, ze dotyczy dystrybucji dobr. Ukierunkowanie sprawiedliwosci na przysztosc
idystrybucje  jest specyficzna cecha koncepcji  zréwnowazonego —rozwoju.  Zasada
zrbwnowazonego rozwoju wzbudza liczne watpliwosci dopiero ze wzgledu na ten prospektywny
charakter.

Przede wszystkim powazne watpliwosci wzbudza posiadanie przez przyszle, a wiec
nieistniejace, pokolenia jakichkolwiek uprawnien. Najprosciej mozna by powiedzie¢ tak:
nieobecni nie maja racji. Wszak przyszle pokolenia to pokolenia teraz nieobecne, wigcej —

nieistniejace. Problem polega na tym, ze pozbawianie czegokolwiek osob, ktore istnieja realnie, na
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rzecz oséb, ktore nie istnieja, zakrawa na absurd. Czy to jednak prawda? Biorac pod uwage
rodzicow idzieci, dziadkéw iwnuki, mozna by podaé¢ wiele przykladow dziatalnosci
ukierunkowanej prospektywnie, na przyszle, niekoniecznie istniejace tu i teraz osoby. Oczywiscie
taka dzialalnos$¢ jest nastawiona na generacje najblizsze, ale przeczy pogladowi, ze wyrzeczenia
podejmowane przez obecnie zyjacych w imi¢ dobra przyszlego pokolenia sa pozbawione sensu.
Roéznica miedzy dziataniem ukierunkowanym na dzieci 1 wnuki a koncepcja zréwnowazonego
rozwoju polega na tym, ze w tej koncepcji dochodzi do mozliwie najdtuzszego rozciagniecia idei
sprawiedliwosci miedzygeneracyjnej na wszystkie nastepne pokolenia.

Argumentacja na rzecz =zasady sprawiedliwosci mig¢dzygeneracyjnej o charakterze
prospektywnym jest rozwijana przez teoretykéw reprezentujacych rézne dziedziny wiedzy
1 stanowiska teoretyczne. Cze$¢ tej argumentacji zostala juz omowiona wliteraturze polskiej
(Tyburski, 2000, s. 43-50; Papuzinski, 2005, s. 105-119). Ponizej ogranicz¢ uwage do
przedstawienia uzasadnienia, ktére na ogdl jest wiazane z dyskusjami dotyczacymi wylacznie
praw zwierzat. Tymczasem uzasadnienia wykorzystujace koncepcje interesu znajduja takze

zastopowanie w wypadku obrony zasady prospektywnej sprawiedliwosci miedzygeneracyjne;.

IV. UZASADNIENIE ZASADY PROSPEKTYWNE] SPRAWIEDLIWOSCI MIEDZYGENERACYJNE]
NA PODSTAWIE KONCEPCJI INTERESU

Wykorzystanie dyskusji rozwijanej na niwie etyki praw zwierzat do budowy argumentéw
przemawiajacych na rzecz prospektywnej sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej jest zasadne. Takie
podejscie jest usprawiedliwione przez sposob wykorzystania stanowiska Joela Feinberga na
gruncie obu kierunkéw dociekan filozoficznych. Amerykanski filozof prawa zapoczatkowal
pewien typ argumentacji, do ktérej wspdlnie si¢ odwoluja zwolennicy prospektywne;j
sprawiedliwosci miedzygeneracyjnej oraz dyskutanci rozwazajacy zagadnienie posiadania praw
przez zwierzgta. Postugujac si¢ przyktadem artykutu Feinberga z 1974 1. The Rights of Animals and
Unborn Generations, Dorota Probucka zwraca uwage, ze sam Feinberg dal impuls do laczenia
zagadnienia praw przystugujacych zwierzetom ipraw przyszlych pokolen ize takie proby byly
podejmowane od samego poczatku dyskusji na oba tematy (Probucka, 2013, s. 49-51). O
nowatorstwie 1 teoretycznej przydatnosci stanowiska amerykaniskiego filozofa prawa wjednym
idrugim nurcie rozwazan etycznych zadecydowalo nawigzanie przez niego do filozoficzno-
prawnej teorii intereséw. Na czym polega teoretyczna atrakcyjnosc¢ teorii interesow?

Odpowiadajac na pytanie dotyczace przyczyn atrakcyjnosci teorii intereséw w filozofii

praw przysztych generacji i etyce praw zwierzat, trzeba zwrdci¢ uwage na trzy kwestie. Teoria ta
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buduje nowa plaszczyzne argumentacji etycznej, ma uzasadnienie we wspolczesnej praktyce

spolecznej, taczy dociekania filozoficzne z rozwiagzaniami przyjetymi w zyciu spotecznym.

1. Teoria interesu jest elementem konstytutywnym nowej plaszczyzny argumentacji etyczne;:

a. uwalnia rozwazania prowadzone na gruncie obu nurtéw wspodlczesnej etyki od
koniecznosci wigzania zagadnienia przystugiwania danemu podmiotowi praw ze
swiadomoscia tego podmiotu dotyczaca ich posiadania;

b. otwiera mozliwo§¢ postawienia kwestii roszczen do respektowania praw danego
podmiotu niemajacego czasowo lub trwale swiadomosci posiadania praw;

c. prowadzi w strong¢ wypracowania nowego sposobu uzasadnienia roszczen, oparcia ich na
dobru wlasnym danego podmiotu.

2. Teoria interesu ma odzwierciedlenie we wspolczesnej praktyce spolecznej, gdyz mozna
odnotowa¢ wiele przypadkéw gwaranciji prawnych i troski o prawa ludzi z réznych przyczyn
niemajacych swiadomosci swych praw.

3. Teoria interesu pozwala opartym na niej propozycjom etycznym dowodzi¢ wlasnej
stosowalnosci praktycznej jako przedluzenia zasad i norm aktualnie respektowanych w zyciu
spotecznym.

W jaki sposob teoria interesu buduje nowa plaszczyzne argumentacji etycznej? Pojecie
interesu jest pojeciem zapozyczonym przez teori¢ z praktyki. Dzigki temu teoria zyskuje znaczny
walor perswazyjny w zakresie formulowanych roszczen, ale jest tez zagrozona przez blad
przeniesienia dyskusji na obszar ideologii. Z filozoficznego punktu widzenia z ideologia w etyce
mozna si¢ zetknac wszedzie tam, gdzie rozum praktyczny dominuje nad rozumem teoretycznym.
Innymi slowy, myslenie ideologiczne przedostaje si¢ do rozumowania filozoficznego w kazdym
wypadku, w ktérym bazuje na historycznie ikulturowo okreslonych przeslankach, bez
odniesienia argumentacji do filozoficznej prawdy obiektywnej, ,,tzeczy samej w sobie” czy zasad
okreslonych za ,,zastona niewiedzy” o istniejacych praktykach spolecznych itp. Historyczna
i kulturowa baza idei prospektywnej sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej ietyki wyzwolenia
zwierzat jest wspolczesna praktyka brania pod skrzydla moralnosci tych grup ludzi, ktére nie sa
swiadome swoich intereséw, jak: niemowleta imalutkie dzieci, osoby cierpiace na starcza
demencjg, psychicznie chorzy, ludzie wstanie $pigczki. Oba nurty dociekan filozoficznych
wyprowadzaja swoje wnioski z powszechnego przekonania, ze tym grupom ludzi nalezy si¢
opicka ze strony pozostalych czlonkéw spoteczefistwa i pozbawienie ich tej opieki jest nie do
przyjecia. 1 rozwijaja je w strong twierdzen dotyczacych roszczen, dowodzac na tej empirycznej
podstawie, ze laczenie ze soba w tradycyjnym dyskursie filozoficznym zagadnien $wiadomosci

posiadania intereséw i roszczen jest bledem. W obu wypadkach wywod koficzy si¢ wnioskiem, ze
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roszczenia wynikaja z posiadania intereséw niezaleznie od tego, czy podmiot tych roszczen ma
swiadomos¢ owych interesow, czy nie. Waznym uzupelnieniem tej konkluzji jest normatywna
teza o podmiotach posiadajacych swiadomos$¢ wlasnych icudzych intereséw. Przyjmuje si¢, ze
zdolnos¢ do uswiadamiania sobie interesow naklada na jej podmiot obowiazek sformulowania
roszczeft w imieniu tych podmiotow, ktore taka zdolnoscia nie dysponuja. Jednoczesnie oba
omawiane nurty dociekant filozoficznych odwoluja si¢ do praktyki spotecznej w celu krytyki
przeciwstawnego stanowiska. Interpretuja ja w sposéb prowadzacy do wniosku, ze praktyka
wyprzedza te stanowiska filozoficzne, ktére za punkt wyjscia w rozumowaniu etycznym
przyjmuja $§wiadomos¢é wlasnego interesu. Twierdzenie ,tam, gdzie wystgpuja interesy, musza
wystgpowac roszczenia” jest jednak teza ideologiczng ipozostaje nig tak dlugo, dopdki nie
zostanie przeniesione iuzasadnione na plaszczyznie teoretycznego rozumu. W wypadku idei
prospektywnej sprawiedliwosci miedzygeneracyjnej i etyki wyzwolenia zwierzat nie zaniedbuje si¢
tej kwestii. O ile postawienie sprawy roszczen na gruncie praktyki spolecznej ma zwigzek
z pedagogiczng 1 perswazyjna funkcja etyki, o tyle przeniesienie sprawy roszczen na obszar
rozwazan poswigconych dobru podmiotu tych roszczent zapewnia jej uzasadnienie teoretyczne.
Rowniez w tym wypadku punktem wyjscia rozwijanego rozumowania jest teoria interesu. W
wypadku teoretycznego uzasadnienia roszczen za pomoca teorii interesu ulega zmianie kierunek
myslenia. Oddala si¢ ono od praktyki w stron¢ teoretycznych rozwazan na temat podmiotu
dobra. Kto jest podmiotem dobra? W trakcie argumentacji powraca si¢ do wczesniej
rozpatrywanego zagadnienia $wiadomosci, wobec czego problem podmiotu konkretyzuje sig
w formie pytania o to, czy do bycia podmiotem dobra konieczna jest swiadomos¢ posiadania
wlasnego dobra? Najwazniejsza rol¢ w rozwijanej argumentacji odgrywa teza, zgodnie z ktdra
posiadanie wlasnego dobra nie musi by¢ tozsame ze $wiadomoscia posiadania wlasnego dobra.
Wtasne dobro posiada bowiem kazdy podmiot, co do ktérego mozna stwierdzi¢, ze co§ moze
oddzialywaé korzystnie albo niekorzystnie na jego istnienie, trwanie, funkcjonowanie i rozwoj.
Whiosek — odwolanie si¢ do posiadania przez podmiot wlasnego dobra prowadzi do negacji
zalozenia czynigcego ze S$wiadomosci posiadania dobra definicyjne kryterium podmiotu
moralnosci.

Oproécz teorii Feinberga oba omawiane nurty dociekan filozoficznych laczy jeszcze
dazenie do poszerzenia kregu bytow objetych ochrong moralng. Dla idei prospektywnej
sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej i dla etyki praw zwierzat istotne jest dazenie do wykazania
mozliwosci poszerzenia kregu podmiotéw uprawnien oparte na, skadinad antropocentrycznym,
stanowisku Henry’ego Shue’a. Shue sformutowal atrakcyjny dla nich poglad o jednym z celéw

etyki. Wedlug niego takim celem jest réwniez zapewnienie co najmniej minimalnej ochrony tym
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wszystkim, ktorzy nie sa si¢ w stanie broni¢ samodzielnie. W etyce praw zwierzat rozciagnigcie
praw na wszystkich ludzi niezaleznie od miejsca i czasu jest mimowolnie przyjmowanym, ukrytym
zalozeniem prob dolaczenia $wiata przyrody do zbioru podmiotéw uprawnien. Dlatego wicle jej
stanowisk cechuje maksymalizm w zakresie praw czlowieka’,

Podsumowujac przedstawiony wywodd, nalezy stwierdzic, ze w nurcie rozwazan etycznych
skierowanych na ide¢ prospektywnej sprawiedliwosci mig¢dzygeneracyjnej oraz w nurcie etyki
praw zwierzat zostala rozwinigta identyczna linia rozumowania wychodzaca od kategorii

,posiadanie interesu”, uzasadniajaca posiadanie roszczen przez posiadanie wlasnego dobra,

dazaca do poszerzenia kregu bytow objetych ochrong moralna. Sposrdd przedstawicieli etyki
praw zwierzat do takiej argumentacji odwoluja si¢ m.in. Robin Attfield, Paul W. Taylor i Bernard
E. Rollin.

Argumenty dotyczace praw zwierzat, jakie wysuwaja Attfield, Taylor i Rollin, z jednej
strony powielaja schemat rozumowania Feinberga w kwestii praw naszych nienarodzonych
potomkéw, natomiast z drugiej poszerzaja mozliwosci uzasadnienia obowigzku przestrzegania
praw przyszlych generacji, ktérych dotyczy stanowisko tego amerykanskiego filozofa. Zdaniem
Feinberga na obecnych pokoleniach ciazy obowiazek pozostawienia §wiata przyszlym generacjom
w takim ksztalcie, ktory umozIliwi im realizacj¢ intereséw, do ktorych beda swiadomie dazy¢ po
przyjsciu na $wiat. W zwiazku z tym przyjmuje, Ze te interesy juz teraz mogg by¢ reprezentowane
per procura (Feinberg, 1980, s. 35).

1. Attfield broni idei praw zwierzat, bazujac na pogladach Feinberga, ale ich nie powiela.
Brytyjski ekofilozof odrzuca tez¢ Feinberga, Ze warunkiem koniecznym posiadania
interesow jest zdolnos¢ danego bytu do odczuwania okreslonych potrzeb i$wiadome
dazenie do zdeterminowanych przez nie celow. Gdyby nie to, uwzglednienie jego
stanowiska po omoéwieniu pogladéw Feinberga nie wniostoby nic nowego do sprawy
uprawnieft przyszlych pokoled ludzi. Odejscie przez Attfielda od pogladéw Feinberga
w kwestii atrybutywnego dla podmiotu moralnego charakteru §wiadomosci celéw wiacza
jego stanowisko do dyskusji, ktorej uczestnicy rozwazaja sensownos$¢ przypisywania
uprawnien nieistniejacym pokoleniom, rozpatrujac logiczne nastgpstwa oczywistego faktu
nieposiadania przez nie $wiadomosci tych uprawnien. W centrum sporu wywolanego
przez to zagadnienie stoi wigc sprawa skutkéw takiej sytuacji. Przeciwnicy praw
przysztych pokolent wskazuja, ze wspolczesne proby ustalania takich uprawnien sg z gory
skazane na niepowodzenie. Z tego wyciagaja wniosek, ze wysuwanie wich imieniu

roszczet pod adresem wspolczesnych generacji jest pozbawione sensu iwobec tego

2 Do tego zbioru nie naleza niektére teorie utylitarystyczne, jak np. koncepcja Petera Singera.
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zamykaja dyskusje. Cala ta debata bowiem jest dla nich pozbawiona zdrowego rozsadku.
Oté6z ekofilozoficzna teoria Attfielda jest wazna dlatego, ze podwaza werdykt wydany
przez adwersarzy prospektywnej sprawiedliwosci miedzygeneracyjnej i na nowo otwiera
dyskusje. Wykorzystujac zalozenia utylitaryzmu, Attfield stawia w centrum uwagi kwesti¢
korzysci. Za Feinbergiem przyjmuje, ze bycie obicktem ochrony moralnej przystuguje
wszystkim bytom majacym interesy, ale w przeciwienstwie do niego uwaza, ze interesy
przystuguja tym wszystkim formom istnienia, ktore sa zdolne do odnoszenia korzysci 1 —
w konsekwencji — ponoszenia strat. Implikacja zaniechania odwotywania si¢ do kategorii
»Swiadomos$¢” oraz takiego okreslenia intereséw jest znaczne poszerzenie klasy bytow,
ktorym moga przystugiwa¢ uprawnienia. Naleza do niej wszystkie te podmioty, ktore
maja obiektywna zdolno$¢ do osiggania pozytywnych stanéw wlasciwych ze wzgledu na
ich natur¢. W ich interesie lezy osiggnigcie tych standéw niezaleznie od tego, czy sa tego
swiadome, czy nie. Argumentacja Attfielda moze zosta¢ odniesiona do uprawnief
przysztych pokolen dlatego, ze ich sytuacja jest analogiczna. Nie sa $wiadome swoich
interesow, ale mozna je skrzywdzi¢ przez takie uksztaltowanie zewngtrznych
okolicznosci, ktore wczasie przypadajacym na kazde ztych pokolen odbiora im
mozliwo§¢ odnoszenia korzysci przynaleznych ludziom (Attfield, 1983, s. 145). Co
prawda miedzy bytami majacymi interesy w sensie Attfielda a przysztymi pokoleniami
ludzi zachodzi taka réznica, ze te generacje nie maja takze biezacej zdolnosci odczuwania
stanow pozytywnych i negatywnych, ale to nie powinno stanowic tutaj problemu.
Wskazuje na to stanowisko wysunigte przez Taylora (Taylor, 1986). Taylor 1 Attfield maja
podobne poglady na oméwione powyzej zagadnienia. Roéznica, ktéra chee podkreslic,
polega na przekonaniu Taylora, ze dobro istoty nie jest w ogole zalezne od jej zdolnosci
odczuwania nawet w najbardziej elementarnym znaczeniu tego stowa, tj. doznawania
bélu. Stanowisko Taylora prowadzi do zakwestionowania teoretycznej waznosci kolejne;
poza kategorig §wiadomosci kategorii stosowanej w dyskusjach zwiazanych z etyka praw
zwierzat — pojecia ,,odczuwanie”. Przenoszac spraw¢ na grunt sporow dotyczacych
uprawnieft przyszlych pokolenn mozna stwierdzi¢, ze kwestia aktualnego odczuwania
przez nie jakichkolwiek pozytywnych czy negatywnych stanéw lub aktualnego
odczuwania korzysci jest nieistotna teoretycznie. Wazne okazuje si¢ tylko to, ze podobnie
jak w wypadku obecnych pokolent pewne stany moga by¢ dla nich korzystne, a inne nie.
Odwolanie si¢ do teorii Rollina w dyskusji na temat praw przyszlych pokoled moze
przynies¢ podobny efekt, jak nawiazanie do stanowisk Attfielda i Taylora (Rollin, 1981).

Co prawda ten etyk nie postuguje si¢ kategoria interesu, ale kluczowe pojecie
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wypracowanego przez niego stanowiska ma podobny charakter 1itakie samo

zastosowanie. W celu uzasadnienia stusznosci idei praw zwierzat Rollin odwoluje si¢ do

pojecia ,telos”. Zrywajac z metafizyczna tradycja starozytnych filozoféw, osadza je na
gruncie naturalizmu. Po metafizyce w pojeciu ,,telos” pozostal tylko nikly §lad w postaci
przekonania o tym, ze wewnetrzna natura zwierzgcia narzuca mu okreslony sposob zycia.

Naturalizm pozwolil powiaza¢ to pojecie z konkretnymi potrzebami. W takim ujeciu

,»telos” odnosi si¢ do zycia zgodnego z wlasng natura ukierunkowana przez biologiczne

potrzeby zachowania zycia iwewngtrznej integralnosci. Przedstawione rozumowanie

stuzy amerykanskiemu obrofcy praw zwierzat do sformulowania wniosku

o przyshugiwaniu zwierz¢tom praw dotyczacych takiego sposobu zycia, ktéry jest zgodny

z ich naturag. Nie wdajac si¢ w dyskusje na temat biologicznej ispolecznej natury

czlowieka, mozna przyjaé, ze ludzki ,telos” dotyczy sposobu zycia wiasciwego dla

czlowieka 1wymaga zagwarantowania wszystkim ludziom — a zatem takze przyszlym
pokoleniom — praw do tego wszystkiego, co im zapewni takie zycie.

Réznice miedzy przedmiotami materialnymi koncepcji sprawiedliwosci
migdzygeneracyjnej i etyki praw zwierzat sa oczywiste. Mozliwo§¢ umieszczenia ich na tej samej
plaszczyznie filozoficznej refleksji i przepracowania argumentacji rozwijanej na gruncie etyki
praw zwierzat do obrony twierdzenia o przyslugiwaniu przyszlym pokoleniom uprawnien i
o mozliwosci wysuwania roszczen wich imieniu wynika zcech laczacych oba nurty
wspolczesnych poszukiwan etycznych. W takim samym stopniu sa one odzwierciedleniem
przemian, przez jakie przeszla wostatnim polwieczu $Swiadomo$é 1wrazliwos¢ moralna
zachodniego, liberalnego spoleczenstwa. Wspdlnie sa takze dowodem na luki w dotychczasowym
porzadku moralnym i prawnym. Razem wrzigte dowodzg zaistnienia nowego, waznego problemu
etycznego 1 spoleczno-politycznego. W obu wypadkach zakwestionowanie dotychczasowych
pewnikow etycznych stanowi warunek mozliwosci podjecia refleksji teoretycznej ijest jej

punktem wyjScia.

V. IDEALNE A KONKRETNE ZASADY PROSPEKTYWNE] SPRAWIEDLIWOSCI
MIEDZYPOKOLENIOWE]

Filozoficzna teoria prospektywnej sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej i etyka praw zwierzat nie
wychodzg poza bardzo abstrakcyjne ujecie uprawnien. Zawierajace si¢ w nich normy oraz zasady
sa Swiadectwem mankamentéw obu stanowisk. Dotycza one ogdlnego charakteru

proponowanych zmian. Niczego nie podpowiadaja w kwestii kierunku, w ktorym powinny péjsé.
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Zasady te maja wigc charakter abstrakcyjny w sensie nadanym temu pojeciu przez Ronalda
Dworkina (Dworkin, s. 177) i nie nadaja si¢ do zastosowania w praktyce.

Z dotychczasowych wersji teorii prospektywnej sprawiedliwosci migdzygeneracyjnej nie
wynikajq zasady rownego traktowania stron sytuacji konfliktowych, na ktére musi natrafi¢ kazda
préba jednoczesnej realizacji potrzeb wspolczesnych iprzyszlych generacji. Wersje te nie daja
przepisu na bezstronnos$¢ w procesie wyznaczania linii demarkacyjnej miedzy uzasadnionymi
roszczeniami dzisiejszych 1 kolejnych pokolen. Nie moga stuzy¢ za uzasadnienie takich czy innych
ograniczen 1 wyrzeczent ponoszonych na rzecz potomnych przez tych ludzi, ktorzy zyja dzis.

Abstrakeyjny ksztalt zasad teorii prospektywnej sprawiedliwosci miedzypokoleniowej
stwarza dogodna okazjc do prob zakwestionowania calej tej teorii. Krytycy analizowanej
koncepcji chetnie powoluja si¢ na stare argumenty przedstawione przez Johna Passmore’a.
Australijski filozof sformulowal je w polowie lat siedemdziesigtych ubiegltego wieku. Stwierdzil,
ze proba okreslenia takich zasad jest z gory skazana na niepowodzenie z powodu oczywistych
trudnosci z przewidywaniem przyszlosci (Passmore, 1974; Piatek, 1996, s. 48-52; Piatek, 1998, s.
151-155). Wskazywal, ze nie da si¢ okreslic potrzeb przyszlych pokoled oraz sposobéw ich
zaspokajania, w zwiazku z czym nie sposob sformulowaé racjonalnych wskazéwek co do
obowigzkow wspdlczesnych generacji wobec ich nastgpcow. Ten na pierwszy rzut oka bardzo
dobry argument od samego poczatku byl jednak nietrafny. Passmore niestusznie przyjal, ze
wspoblczesne pokolenia powinny mie¢ na wzgledzie wszystkie potrzeby nadchodzacych generacji,
co zreszta jest tak samo niemozliwe, a nawet niewskazane, w odniesieniu do wszystkich ludzi
zyjacych w tym samym czasie. W ten sposob nie docenil wezesniejszej wskazéwki Johna Rawlsa,
ze w takim wypadku nalezy ograniczy¢ uwage do potrzeb z zakresu ,,débr podstawowych”
w rozumieniu podanym w Teorii sprawiedliwosc’. Choé pod wplywem dyskusji Passmore ztagodzit
swoje stanowisko na poczatku ostatniej dekady XX w. (Passmore, 1998, s. 612-610), jego dawna
argumentacja nadal stuzy przeciwnikom koncepcji sprawiedliwosci migdzypokoleniowej
zotientowanej na przyszle pokolenia lub do wyprowadzenia dyskusji na temat potrzeb przyszlych
pokolent poza plaszczyzng potrzeb materialnych. W tym wypadku przechodzi si¢ do porzadku
albo nad wskazanym fragmentem teorii Rawlsa, albo nad zawgzeniem potrzeb materialnych
w definicji zréwnowazonego rozwoju w przytoczonym — paradygmatycznym — sformulowaniu
z raportu komisji Brundtland, albo prébuje si¢ wykorzystaé¢ punkt widzenia Rawlsa do ekspozycji
potrzeb wolnosciowych (politycznych) kosztem potrzeb materialnych. W tym kierunku rozwinat
swoje stanowisko np. Hans-Peter Weikard (Weikard, 1996, s. 155-170).

3 Dobra podstawowe zostaly definiowane przez Rawlsa jako wszystko to, co kazdy czlowiek potrzebuje do
urzeczywistnienia swoich planéw, tj. dobra spoteczne pozostajace pod kontrola tzw. struktury podstawowej (dochéd
i bogactwo, prawa i wolnosci, wiedza i mozliwosci, spoleczne podstawy szacunku dla samego siebie) oraz dobra
naturalne niebedace pod kontrolg struktury podstawowej (zdrowie i wigor, inteligencja i wyobraznia).
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Z uwagl na wymienione poglady na zrownowazony rozwdj na poczatku tego artykutu
zostala zacytowana definicja tego pojecia w pelnej postaci, nieskroconej — mimo ze tak si¢
zazwyczaj postepuje — do jednego zdania. Nieporozumienia dotyczace omawianej kwestii bowiem
sa bardzo czesto wynikiem bledu wywolanego przez nagminng praktyke przytaczania tylko
pierwszego zdania okreslajacego tre$¢ pojecia ,,zrownowazony rozwoj’. Tymczasem drugie
dookresla t¢ ide¢ w ten sposob, ze ogranicza potrzeby, o ktorych mowa, zaréwno w aspekcie
wewnatrz-, jak 1miedzygeneracyjnym do ,,dobr podstawowych ludzi biednych”. Poza tym
uprzedza argumentacj¢ Passmore’a w kwestii technologicznych ograniczen poziomu zaspokojenia
potrzeb biezacych i przyszlych. Tak wigc chociaz trzeba si¢ zgodzi¢ ze stanowiskiem Passmore’a,
ze zasada zrownowazonego rozwoju jako zasada abstrakcyjna nie dostarcza zasad sprawiedliwosci
miedzypokoleniowej w skonkretyzowanej formie®, to konkretyzacja tych zasad jest mozliwa po
spelnieniu  dwéch  warunkéw.  Pierwszy dotyczy koncentracji uwagi na ,,podstawowych
potrzebach ludzi biednych” 1iograniczeniach wynikajacych ze ,stanu techniki”, drugi —
wykorzystania koncepcji Rawlsa w odniesieniu do ,,organizacji spoleczenistwa”.

Na czym taka konkretyzacja polega? Przede wszystkim na zmianie mysSlenia
o prospektywnej sprawiedliwosci miedzypokoleniowej lezacego u podstawy stanowiska
Passmore’a ijego nasladowcow. Pigtrzone przez nich trudnosci maja znaczenie w dyskusji
zakladajacej rozdzielno$¢ obu rodzajow sprawiedliwosci wystepujacych w omawianej definicji
zrdwnowazonego rozwoju. Czy jest to zalozenie wlasciwe? Zdaniem niektorych filozofow, jak
np. Geralda Ackera-Widmaiera iEdith Brown-Weiss, nie.  Stoja oni na stanowisku, ze
dominujace w literaturze przedmiotu przekonanie na temat zréwnowazonego rozwoju jako
koncepcji zawierajacej w sobie jaka$ szczegdlng teorig¢ sprawiedliwosci wychodzaca naprzeciw
przysztym pokoleniom jest nieporozumieniem. Twierdza, ze u podstaw tego bledu leza wzgledy
analityczne. Prowadzac do odrgbnego opisu wewnatrz- 1 miedzygeneracyjnego wymiaru
sprawiedliwosci, wywoluja wrazenie, jakoby sprawiedliwo§¢ miedzy zZyjacymi teraz ludzmi

1 sprawiedliwos$¢ miedzy obecnymi a przysztymi pokoleniami nie maty ze soba nic wspolnego.

4 Passmore zwraca takze uwage na to, ze prospektywna zasada sprawiedliwosci jest bledna ze wzgledu na
gospodarke. Uwaza, ze zastosowanie tej zasady w perspektywie licznych przysztych pokolent musi doprowadzi¢ do
kryzysu ekonomicznego i takiego podziatu surowcéw, ze pula przypadajaca na zyjace pokolenia nie wystarczy do
zaspokojenia ich potrzeb. Trudno si¢ z nim nie zgodzi¢, tyle Ze ten argument jest réwnie abstrakcyjny jak
rozpatrywana zasada. Nie bierze pod uwage potencjalu ekonomicznego tkwiacego w tym, co zdecydowanie
nastawiony na praktyke FErnst Ulrich von Weizsicker rozwinal pod nazwami rewolucji efektywnosci,
prawdoméwnych cen, rynkowego jujitsu (Weizsidcker, A. B. Lovins, L. H. Lovins 1999). Omawiana zasada jest
zasada majaca ksztaltowaé stosunki miedzy pokoleniami w mozliwie najdluzszym czasie, odpowiednio do
zmieniajacych si¢ warunkéw jej stosowania. Przeciwko prospektywnej zasadzie sprawiedliwosci Passmore kieruje
réwniez kwesti¢ niezaspokojonych potrzeb i niechronionych intereséw ludzi obecnie Zyjacych. Twierdzi, ze nie ma
sensu méwic o sprawiedliwosci w odniesieniu do przyszlych pokoleri, dopdki obecne pokolenia nie zaprowadza
sprawiedliwosci migdzy soba. Zapewne wiele w tym racji, ale nie mozna tego odnies¢ do zréwnowazonego rozwoju,
poniewaz jest to koncepcja spojnej sprawiedliwosci wewnatrz- i migdzygeneracyjne;.
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Jesli jednak zmieni¢ to nastawienie iuznal, ze teorie sprawiedliwosci — wewnatrz-
1 migdzygeneracyjna — sa tylko dwiema stronami jednej teorii sprawiedliwos$ci, wysuwane przez
Passmore’a 1 kontynuatoréw jego linii rozumowania problemy staja si¢ bezprzedmiotowe. Przy
takim ujeciu trzeba bedzie powtorzy¢ wniosek sformutowany w zwigzku z retrospektywna teoria
sprawiedliwosci  miedzygeneracyjnej 1uznaé, ze réwniez prospektywna sprawiedliwosc
migdzygeneracyjna  ma  charakter  instrumentalny  wstosunku do  sprawiedliwosci
wewnatrzpokoleniowej.

Omawiane stanowisko przyjmuje za punkt wyjscia znane twierdzenia. Pierwsze mowi
o tym, ze wspdlczesne pokolenia wywieraja swoim sposobem zycia wplyw na mozliwosci
przysztych pokolent w zakresie zaspakajania ich potrzeb. Drugie wskazuje na konsekwencje
wynikajace z uznania przyszlych generacji za podmioty sprawiedliwosci. Polegaja one na
nalozeniu pewnych ograniczen na obecne pokolenia w zakresie przyjetego stylu zycia. W
dyskusjach, jakie towarzysza temu twierdzeniu, najczg$ciej mowa o tym, ze uznanie praw
przysztych generacji zobowiazuje nas do znacznego ograniczenia poziomu zaspokajania potrzeb,
rewizji zbioru samych potrzeb 1 — ogdlnie rzecz ujmujac — prowadzi nas w strong propagowania
kultury wyrzeczen iascezy. U podstaw tych obiekeji lezy przekonanie, Zze ograniczanie szans
wspolczesnych pokolen na satysfakcjonujace zycie wimi¢ niedookreslonego, abstrakcyjnie
pojmowanego dobra przysztych generacji samo w sobie jest juz ztem.

Omawiana interpretacja zasady prospektywnej sprawiedliwosci miedzypokoleniowej
poddaje analizie wlasnie to przekonanie. Stawia pytania: czy uznanie zasady prospektywnej
sprawiedliwosci miedzypokoleniowej faktycznie pociaga wskazane konsekwencje, czy
rzeczywiscie dotyczy wspolczesnych pokolen? OdpowiedZ jest oczywista. Nie. Nie, poniewaz
dzi§ taka mozliwos¢ wyklucza wielkie zréznicowanie grup spolecznych w podziale globalnego
bogactwa. Nie, gdyz wspolczesni ubodzy nie maja niczego innego do przekazania przyszlym
pokoleniom poza ciaglym niezaspokojeniem. Nie, jako ze juz teraz ich dos$wiadczeniem jest
sytuacja, przed ktéra nastgpne generacje ma ochraniaé zasada prospektywnej sprawiedliwosci
migdzygeneracyjnej — chodzi tu o brak mozliwosci zaspokojenia potrzeb nawet na poziomie
potrzeb podstawowych. Spadkiem po tej czgsci dzisiejszej populacii ludzi moze by¢ tylko to, co
im doskwiera: gléd, ciagle niedozywienie, zycie w slumsach, brak jakiejkolwiek opieki medycznej,
zniszczenie §rodowiska, migracje, wojny domowe, przeludnienie, famanie praw iwolnosci
czlowieka, przemoc itd. Brown-Weiss konkluduje, ze sprawiedliwe prawo dostgpu do bogactwa

spolecznego wewnatrz jednej generacji jest warunkiem koniecznym realizacji zasady

prospektywnej sprawiedliwosci mi¢dzypokoleniowe;.
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Aby dyskurs na temat zagwarantowania przez wspolczesne pokolenia praw przysziych
pokolent w zakresie zaspakajania przez nie potrzeb w przyjetym tu rawlsowskim rozumieniu,
odnoszacym si¢ do dobr podstawowych, mial sens, musza by¢ spelnione konkretne warunki.
Istothym warunkiem jest skofczenie z dziedziczeniem biedy. Innymi slowy, zdolnosé
wspblczesnych pokolenn do wypelnienia ich mig¢dzygeneracyjnego obowiazku jest zdaniem
Brown-Weiss funkcja zapewnienia czlonkom obecnie Zyjacych pokolent odpowiedniego udzialu
w gospodarczym uzytkowaniu wspoélnego dziedzictwa. Taki postulat implikuje koniecznosc
przyjecia bardzo konkretnych rozwigzad. Przede wszystkim zapewnienia miedzynarodowo
zaakceptowanego minimalnego standardu w dostepie do $wiatowego bogactwa i udzielenie
wsparcia biednym spoleczeistwom 1ibiednym grupom spolecznym w obrebie zamoznych
spoleczenstw w realizacji tego wymagania.

Stanowisko reprezentowane przez Ackera-Widmeiera 1Brown-Weiss w sprawie
migdzypokoleniowego prawa do uzytkowania wspélnego dziedzictwa laczy si¢ z obowigzkami
wobec wspolczesnych pokolen. Dzigki temu redukuje liczbe teoretycznych zagadnien do
rozpatrzenia w zwiazku z odrgbnym podejsciem do kwestii prospektywnej sprawiedliwosci
migdzypokoleniowej i dookresla jej zasady. Chociaz nie mozna go uznaé za rozwigzanie trudnosci
taczacych si¢ z tym aspektem zagadnienia sprawiedliwosci miedzypokoleniowej, to konkretyzuje
to zagadnienie w tym sensie, ze przenosi problem na grunt znacznie lepiej rozpoznanych

i zwigzanych z praktyka zagadnien sprawiedliwos$ci wewnatrzpokoleniowe;.
Y prakty g p P ]

WNIOSKI

W podsumowaniu artykulu poprzestang na dwoch ogélnych stwierdzeniach. Pierwsze moéwi
o tym, ze zasada prospektywnej sprawiedliwosci migdzypokoleniowej znajduje wielu obroficow
m.in. na gruncie teorii intereséw. Rozwinigta przez nich linia obrony prowadzi do uznania tej idei
za konsekwencje prawa do obrony przez czlowicka wlasnych interesow oraz za szczegdlowy
przypadek idei sprawiedliwosci.

Drugi  wniosek dotyczy konkretyzacji zasady prospektywnej sprawiedliwosci
migdzypokoleniowej. Przede wszystkim nalezy stwierdzic, ze nie ma ona az tak abstrakcyjnego
charakteru, jak mozna sadzi¢ po tym, ze odnosi si¢ do relacji migdzy obecnie Zyjacymi oraz
jeszcze nieistniejacymi pokoleniami. Interpretacja tej zasady w kategoriach kolejnego aspektu
teorii sprawiedliwosci pozwala wniej widzie¢ zasade instrumentalng wzgledem zasady
sprawiedliwosci  wewnatrzpokoleniowej. Konsekwencja takiego postawienia sprawy jest

koncentracja wysitkow na rozwiazaniu problemu dziedziczenia biedy iwzrostu dysproporcji

miedzy najbogatszymi a najubozszymi wspdlczesnymi spoleczedstwami. Prowadzi tez do
y najbogatszy. ] Y P y P
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reinterpretacii ,,miedzygeneracyjnego imperatywu kategorycznego” Hansa Jonasa: ,,Postepuyj tylko
w taki sposob, aby skutki twego dziatania daly si¢ pogodzi¢ z ciggloscia trwania autentycznego
zycia ludzkiego (Jonas, 1996, s. 38). Niemiecki filozof mial na uwadze przede wszystkim kwestie
ckologiczne, chociaz nie tylko. Jego imperatyw dotyczyl koniecznosci zycia z odsetek od kapitatu
przyrodniczego, bez naruszania samego tego kapitatlu, co bylo jednak przez niego traktowane
jako warunek sine gua non realizacji innych potrzeb czltowieka. Odwolanie si¢ do rawlsowskiego
rozumienia débr podstawowych porzadkuje i precyzuje dyskurs w odniesieniu do owych potrzeb.
Wyznacza zakres potrzeb, ktére nalezy mie¢ na wzgledzie. Chodzi o zapewnienie zaspokojenia
potrzeb materialnych na poziomie wystarczajacym do zachowania praw iwolnosci, zdobycia
wiedzy 1 mozliwosci prowadzenia satysfakcjonujacego zycia, gwarantujacych spoteczne podstawy
szacunku dla samego siebie, oraz o zapewnienie warunkéw niezbednych do zycia w zdrowiu,
rozwoju inteligencji i wyobrazni. Realizacja tych postulatéw przez wspélczesne pokolenia moze

by¢ ich najwazniejszym wkladem w ,,trwanie autentycznie ludzkiego zycia” w przysztosci.
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Abstract

The article presents a study concerning the attitudes towards selected prosocial initiatives among
the students of various universities in Warsaw in perspective of Melvin Lerner’s just-world fallacy
and Roland Inglehart’s postmaterialism theory. The results of the study show that the
responsibility for one’s own situation decreases the willingness to support the person in need.
The support for proecological initiatives turned out to be low.

Key words: civil society, prosocial attitudes, proecological attitudes

Streszczenie

Artykul prezentuje badania wlasne stosunku studentow warszawskich uczelni do wybranych
inicjatyw prospolecznych w perspektywie wiary w sprawiedliwy $wiat Melvina Lernera i teorii
postmaterializmu Rolanda Ingleharta. Rezultaty badania wskazuja, ze odpowiedzialno$¢é osoby -
potrzebujacej pomocy - za sytuacje, w ktorej si¢ znalazta, obniza gotowos$¢ do udzielenia jej
wsparcia. Poparcie dla inicjatyw proekologicznych okazalo si¢ niskie.

Stowa kluczowe: spoleczenstwo obywatelskie, postawy prospoteczne, postawy proekologiczne
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I. PRZESELANKI BADAN

Prospotecznoéé ialtruizm tradycyjnie waloryzowane sa bardzo wysoko. Nie sa to wartosci
cenione jedynie ze wzgledu na autonomiczng warto$¢ moralna. We wspélczesnych rozwazaniach
nad organizacja zycia spolecznego uwazane sa one za przestanki, z ktérych wyrastaja struktury
spoleczenistwa obywatelskiego'.

Spoleczenistwo obywatelskie juz od wielu dziesigcioleci zwraca uwage analitykéw badan
spolecznych® jako droga wytwarzania wspolnoty spolecznej, ktérej erozja okazuje si¢ jednym
z najdotkliwszych zjawisk wspolczesnosci.

W tym wlasnie obszarze, okreslanym czesto jako trzeci sektor’, dostrzega si¢ obecnie
zasadnicze czynniki rekonstrukeiji wi¢zi spolecznych niszczonych przez toksyczny splot procesow
politycznych, ekonomicznych, cywilizacyjnych i technologicznych. Symbolem  wysokiej
waloryzacji tych postaw stala si¢ wysoka ocena wolontariatu jako sposobu dzialania
1 organizowania zycia spolecznego.

Gdy jednak podejmujemy problemy zwiazane z prospolecznoscia, pojawia si¢ wiele pytan.
Dotycza one réznych zagadnien. Jednym z nich jest kwestia hierarchizacji celéw. Czy wszystkie
cele wspieramy rownie chetnie? Czy wérdd celéw uznawanych za wymagajace wspatrcia przez
dziatania obywatelskie sa takie, ktore uznajemy za zaslugujace na pomoc w wigkszym stopniu niz
inne, a moze nawet takiej potrzeby wsparcia nie widzimy? Czy za dokonywanymi wyborami stoja
tylko  indywidualne  preferencje, czy réwniez  jakie§ mechanizmy o charakterze
ponadjednostkowym?

W 2012 roku przeprowadzone zostalo badanie, ktérego celem bylo sprawdzenie, komu
mtlodzi ludzie, na przykladzie studentéw warszawskich uczelni, chca pomagad, jakie inicjatywy
wspierac. Inspiracje dla badan plynely z trzech zrédel, ktére ztozyly si¢ na formule konicowa,

inspirujac ostateczny ksztalt kwestionariusza.

! Najlepszym przykladem sa tutaj Zywo dyskutowane ksiazki Roberta D. Putnama stanowiace swoisty monolog
wyrazajacy nadzieje i watpliwosci w tej kwestii: Putnam R. D., (1995a); Putnam (1995b) Putnam (2000); Putnam,
Feldstein, Cohen (2003).

2 Bardzo dobrze prezentuja t¢ problematyke dwie antologie — Ewropa i spoteczeristwo obywatelskie. Rozmowy w Castel
Gandolfo - Michalski (1994), Ani ksiage, ani kupiec: obywatel, Szacki (1997).

3 Trzeci sektor to okreslenie wywodzace si¢ z modelowego ujecia podziatu dziatan spotecznych ze wzgledu na
charakter §rodkow iceléw. I tak pierwszy (publiczny) sektor to publiczne §rodki przeznaczane na publiczne cele,
drugi (prywatny) scktor to prywatne S$rodki przeznaczane na prywatne cele, trzeci sektor (spoleczenstwo
obywatelskie) to przeznaczanie prywatnych srodkéw na publiczne cele, gdy czwarty sektor (korupcja) to
przeznaczanie publicznych $rodkéw na prywatne cele. Zagadnieniom trzeciego sektora poswigcony jest kwartalnik
,» T1zeci Sektor” wydawany od roku 2004 przez Instytut Spraw Publicznych.
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Pierwszym z nich bylo zjawisko tzw. wiary w sprawiedliwy $wiat przedstawione przez
Melvina Lernera (Lerner 1980). Drugim stato si¢ Badanie swiadomosci ekologicinej Polakdw 2010 ze
sxexegdlnym ww3glednieniem energetyki pryyjazne Srodowisks' (Stanaszek, Tedziagolska, 2011), raport
potwierdzajacy wielokrotnie nasuwajaca si¢ konstatacje, ze wsréd mlodego pokolenia w Polsce
istnieje wyrazne uprzedzenie w stosunku do problematyki ekologicznej, przybierajace postac
swoistego a priori sprzyjajacego marginalizaciji tej problematyki. Trzecim zrédlem inspiracji stata
si¢ koncepcja postmaterializmu Rolanda Ingelharta (Ingelhart 2000).

Tzw. wiara w sprawiedliwy $wiat polega na przekonaniu, ze kazdego cztowieka spotyka
to, na co zastuzyl swoim postgpowaniem. Istnieje wigc swoista sprawiedliwos¢ i §wiat nagradza
postepowanie stuszne 1 sprawiedliwe, karze natomiast nieetyczne 1 zle.

Stojac na gruncie wiary w sprawiedliwy §wiat, trzeba podkreslic, ze jezeli jaka$ osobe
spotykaja dobre rzeczy, to znaczy, ze jest to jej zasluga. Natomiast jezeli kto$ np. zachorowal na
ciegzka chorobe, to znaczy, ze nie dbal o swoje zdrowie. Jezeli kto§ zostal napadniety
1 okradziony, to prawdopodobnie dlatego, ze byl nicostrozny i chodzit ciemnym uliczkami. Jezeli
kobieta zostala zgwalcona, to znaczy, ze najprawdopodobniej sama sprowokowala sprawce.
Pozwala to jednostce wierzy¢, ze jezeli bedzie postgpowala wilasciwie, to nie przydarzy jej si¢ nic
ztego.

Wiara w sprawiedliwy $wiat jest forma atrybucji obronnej. Sluzy podtrzymaniu iluzji
wplywu na wlasny los. Podobnym rodzajem atrybucji obronnej jest tzw. nierealistyczny
optymizm. Polega on na tym, Ze osoba wierzy, ze nic zlego jej nie spotka, ze wrbci dzisiaj
wieczorem do domu cala izdrowa. Tymczasem w rzeczywistosci prawdopodobiefistwo, np.
stania si¢ ofiarag nieszczesliwego wypadku jest w przypadku wszystkich ludzi takie samo.
Jednostka odsuwa od siebie $§wiadomos$¢ wlasnej $miertelnosci, jak rowniez innych nieszczg$c,
ktore moga spotkac ja w zyciu. Nierealistyczny optymizm jest czestym zjawiskiem. Pozbawione sa
2o jednak niektore grupy, m.in. osoby chore na depresje.

Przypomnijmy w tym kontekscie badania Melvina Lernera. W ich ramach uczestnicy
zapoznali si¢ zta sama historia spotkania mezczyzny 1kobiety, opatrzona jednak innymi
zakoniczeniami. W pierwszej wersji zakoficzenia kobieta zostala zgwalcona przez mezezyzne, w
drugiej mezczyzna oswiadczyl si¢ kobiecie. Mimo iz poszczegdlne grupy oséb badanych
zapoznaly si¢ z opisem doktadnie tych samych zdarzen, postrzegali koncowy efekt jako rezultat
dzialann kobiety — bohaterki historii. W obu przypadkach kobieta, zdaniem oséb badanych,

otrzymala to, na co zasluzyla, mimo zZe zachowala si¢ tak samo (Lerner, Simmons, 1966).

4 Raport dostegpny pod adresem:
http:/ /www.ineisd.otg.pl/ theme/UploadFiles/File/projekty/Badanie%20Swiadomosci%20Ekologicznej%020Polako
w_%202010_ost.pdf
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Konsekwencja wiary w sprawiedliwy $wiat jest krytyczna ocena oséb, ktore spotykaja
negatywne zdarzenia. Osoby wierzace, ze kazdy dostaje to, na co zastuzyl, nie wspolczuja tym,
ktorych spotykaja negatywne, przykre zdarzenia, poniewaz uwazaja, ze znalazly si¢ w takiej
sytuacji z wlasnej winy.

W kwestionariuszu do badan dotyczacych swiadomosci ekologicznej Polakow w 2010
roku znalazly si¢ pytania o gotowo$¢ poparcia inicjatyw zwigzanych z ochrong srodowiska. Jak
mozna przeczyta¢ w raporcie z tych badan (Stanaszek, Tedziagolska, 2011), tylko 16% Polakéw
postrzega zanieczyszczenie Srodowiska jako zagrozenie dla swojego bytu, a jedynie 7 % dostrzega
taki problem globalny jak wyczerpywanie si¢ nieodnawialnych zasobéw naturalnych okreslajacy
perspektywy dalszego bytu cztowieka’. O niskim poziomie §wiadomosci ekologicznej duzej czeéci
Polakéw moga $wiadczy¢ takie wydarzenia jak spér o Doling Rospudy. Okreslanie ekologéw jako
,,0szoloméw” rowniez nie wskazuje na pozytywny i otwarty stosunek do zagadnien dotyczacych
ochrony srodowiska. Przyczyna niskiego poparcia dla inicjatyw zwigzanych z ochrong srodowiska
moze by¢ réwniez brak $wiadomosci problemu wynikajacy z brakéw w edukacji. Osoby
nieposiadajace wyksztalcenia biologicznego czgsto nie sa $wiadome, jak dziala ekosystem.
Prawdopodobnie wigkszo$¢ os6b nie dostrzega wzajemnych powiazan miedzy réznymi
gatunkami roélin izwierzat oraz wplywu srodowiska naturalnego na zycie ifunkcjonowanie
czlowieka. Dzialanie na rzecz ochrony §rodowiska wydaje si¢ by¢ rownoznaczne z zajmowaniem
si¢ sprawami nieistotnymi iodleglymi od codziennego zycia. Potwierdzaja to nawet badania
kolejnych edycji ,,Diagnozy Spolecznej”, w ktérych strukturze nie znalazla si¢ problematyka
ekologiczna(). Pytanie, jaka skal¢ ma to zjawisko w praktyce, stato si¢ jednym z zagadnien, ktérym
zdecydowalam si¢ zaja¢ w ramach wlasnego badania.

Kwestie ekologiczne stanowia wazny, co nalezy podkresli¢, element zjawisk, ktore w
swojej teoril postmaterializmu zanalizowal Roland Inglehart. Nawiazujac do hierarchii potrzeb
Abrahama Maslowa, przedstawia on koncepcij¢ korelacji wyborow aksjologicznych z poziomem
zamoznosci spoleczenstw, w ktérych sa one dokonywane. Badajac zaangazowanie polityczne w
krajach europejskich, Inglehart umiescit poszczegolne panstwa Europy na wymiarze Swurvival 1 Self-
expression. Codzienno$¢ mieszkancéw panstw Survival koncentruje si¢ na zapewnieniu bytu

ckonomicznego 1ibezpieczenstwa dla siebie iswojej rodziny. Charakteryzuje ich biernosc,

> Wyczerpywanie si¢ nieodnawialnych zasobow stanowi jeden z centralnych probleméw okreslajacych perspektywy
funkcjonowania cztowieka na planecie, poniewaz zasoby te stanowig niezwykle wazny element rozwoju i trwania
cywilizacji technicznej. Perspektywa wyczerpania tych zasobdéw stanowi jeden z najwazniejszych probleméw mysli
ekologicznej od czasu pierwszego raportu opracowanego dla Klubu Rzymskiego Granice wzrostn (Meadows i in., 1973
—wyd. polskie, 1972 — wyd. anglojezyczne).

¢ Dowodem jest tutaj brak problematyki ekologicznej w strukturze spisow tresci kolejnych Diagnoz Spotecznych —
badan dotyczacych warunkéw ijakosci zycia Polakéw prowadzonych od roku 2000 pod kierunkiem profesoréw
Janusza Czapinskiego i Tomasza Panka NajwyraZniej nie zostala ona potraktowana jako istotny komponent jakosci
zycia polskiego spoleczenistwa.
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nieufnos¢ i poczucie zagrozenia. Z niechecia patrza na osoby rézniace si¢ od nich lub chcace
zmieni¢ zastany porzadek. Natomiast w krajach zaliczanych do Self-expression poziom zycia jest
wystarczajaco wysoki, by nie martwic¢ si¢ o jutro i méc skoncentrowac si¢ na szeroko rozumianej
jakosci zycia. Poziom zaufania jest wysoki, ludzie sq aktywni spolecznie, tolerancyjni i dbaja
o srodowisko naturalne (Inglehart, 1997).

W badaniu Ingleharta wykorzystany zostal kwestionariusz bazujacy na teorii wartosci
Schaloma Schwartza. Schwartz wyréznia 10 rodzajéw wartosci. Poszczegdlne wartosci dziela sig
na cztery typy: zachowawczosé, otwarto$¢ na zmiany, umacnianie ja i przekraczanie ja. Wartosci
dotyczace przekraczania siebie, czyli wykraczania poza potrzeby wlasne idazenia do dobra
innych ludzi, to dobro¢ (benevolence) oraz uniwersalizm (universalism) (Inglehart, 1997).

Dobro¢ dotyczy dazenia do dobra ludzi, ktérych znamy, ktérzy nas otaczaja, ktorzy sa
nam bliscy. Odnosi si¢ do naszej rodziny i przyjaciol, ewentualnie grupy, do ktorej przynalezymy,
pewnej wspolnoty lokalnej: ,,Wazne jest dla niego, aby pomagac otaczajacym go ludziom. Pragnie
dbac o ich dobro.”; ,,Wazne jest dla niego, aby by¢ lojalnym wobec przyjaciél. Chce poswigcic sig
dla bliskich sobie 0s6b”. Uniwersalizm natomiast to dazenie do dobra wszystkich ludzi: tolerancii,
sprawiedliwosci, szacunku i pokoju na $wiecie. Nie wiaze si¢ z tozsamoscia grupows jednostki, ale
z postrzeganiem ludzkosci jako wspdlnoty zlozonej =z réwnoprawnych, autonomicznych
jednostek. Uniwersalizm dotyczy rowniez dbatosci o srodowisko naturalne: ,,Uwaza za wazne,
zeby ludzie na $wiecie traktowani byli rowno. Jest przekonany, ze kazdy powinien mieé¢ w zyciu

rowne szanse.”;

2 5

Wazne jest dla niego stuchanie ludzi, ktorzy r6znig si¢ od niego. Nawet wtedy,
gdy si¢ z nimi nie zgadza, wcigz chce ich zrozumiel.”; ,Jest gl¢boko przekonany, ze ludzie
powinni dbaé o przyrode. Wazna jest dla niego troska o srodowisko naturalne”. Powyzsze
wartoéci prospoleczne sprzyjaja zaangazowaniu w polityke na poziomie jednostki, (Inglehart,
1997).

Do krajow Self-expresion zaliczaja si¢ pafistwa postindustrialne, czyli przede wszystkim
kraje BEuropy Zachodniej, takie jak m.in. Niemcy, Wielka Brytania, Belgia, Dania, Szwecja,
Norwegia. Natomiast kraje o wysokim poziomie Survival to gtdwnie panistwa industrialne, czgsto
po zmianach ustrojowych, m.in. Polska, Czechy, Wegry, Grecja, Hiszpania. Uniwersalizm jest
silniejszym predyktorem zaangazowania politycznego w krajach Self-expresion, natomiast w krajach
Survival aktywno$¢ polityczna laczy si¢ silniej z dobrocia (Inglehart, 1997).

Jak si¢ okazalo, w Polsce zauwazono szczegdlnie silng korelacje pomiedzy
zaangazowaniem politycznym a dobrocia, czyli organizowaniem zaangazowania wokol
partykularnych celow najblizszego kregu rodziny iznajomych. Powyzszy wynik zostal

zinterpretowany jako przejaw rozwinigtego w Polsce zjawiska nepotyzmu. Motywacja do
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zaangazowania politycznego nie jest che¢ zmiany sytuacji w kraju, ale nadzieja na poprawe bytu
swojej rodziny iznajomych, réwniez w sposéb niecatkiem legalny (Radkiewicz, Skarzynska,

2006).

II. BADANIA I WYNIKI

Gléwnym zamierzeniem badawczym bylo sprawdzenie, jakie cele iinicjatywy stuzace realizacji
celéw prospolecznych sa chetnie wspierane, a jakie niechgtnie. Uczestnikom przedstawione
zostaly rézne rodzaje inicjatyw prospotecznych. Osoby badane okreslaly, czy uwazaja wspieranie
poszczegdlnych celow za stuszne, oraz deklarowaly ewentualne wsparcie wybranych instytucji
datkiem pienigznym.

Badanie przeprowadzone zostalo w czerwcu 2012 roku. Wzigto w nim udzial 300 oséb.
Uczestnikami badania byli studenci warszawskich uczelni — osoby w zblizonym wieku, w
wigkszosci w podobnej sytuacji zyciowej 1 o podobnym statusie spolecznym, oraz funkcjonujace
na co dzienn w podobnym srodowisku. Osoby badane byly przedstawicielami réznych kierunkow
i wydzialéw, takich jak psychologia, prawo, filologia, pedagogika, matematyka, informatyka,
socjologia, geologia, biotechnologia.

Grupa badawcza zostala celowo dobrana tak, by znalazly si¢ w niej osoby o jak
najbardziej réznorodnym wyksztalceniu. Przyjeto zalozenie, ze dany problem moze by¢ lepiej
znany osobom zajmujacym si¢ konkretng dziedzina, np. studentom kierunkéw przyrodniczych
blizsza jest ochrona ginacego gatunku czy elektrownia wiatrowa. Rowniez kierunek studiow
1 zwigzany z nim przyszly zawoéd moégl zosta¢ przez dana osobe wybrany z powodu stosunku
emocjonalnego do danego problemu 1ipostrzegania go jako istotny, np. osoba wybrala
pedagogike, poniewaz lubi dzieci czy tez psychologie, poniewaz chce pomaga¢ osobom
uzaleznionym.

Zadaniem oséb badanych byla odpowiedZ na pytanie: ,,Czy uwazasz za stuszne
wspieranie ponizszych instytucji iinicjatyw?”. Pytania w kwestionariuszu dotyczyly 9 rodzajow
inicjatyw prospolecznych dzielacych si¢ na trzy réwnoliczne grupy. Pytania dotyczace podobnej
tematyki nie byly jednak traktowane jako tworzace wspolna skale, a wyniki uzyskane dla
poszczegolnych pytan nie byly sumowane.

Pierwsza grupe stanowily pytania dotyczace oséb potrzebujacych pomocy, ktore nie mialy
wplywu na wlasna sytuacje: dom dziecka, dzieci z wadami wrodzonymi oraz ofiary kleski
zywiotowej. W dzisiejszym rozumieniu nieszczgscie wszystkich oséb nalezacych do tych kategorii
zaliczane jest do zdarzen losowych, a opinie o tym, ze zdarzenia, ktore dotknely wzmiankowane

wczesniej osoby dotknigte ,,kara boza”, tak jak zniszczone zostaly biblijne miasta Sodoma
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1 Gomora, uzna¢ mozna za oczywisty anachronizm niewywierajacy wplywu na przebieg badan
(jednak podkresli¢ nalezy, ze granica migdzy interpretacja nieszczgscia jako samozawinionego a
losowego jest plynna, a laicyzacja wyobrazni powoduje nieustanne przechodzenie zjawisk z jednej
kategorii do drugiej).

Kolejne trzy pozycje dotyczyly oséb, ktore, zgodnie z popularnymi stereotypami,
najprawdopodobniej znalazly si¢ w trudnej sytuacji z wlasnej winy: samotne matki, osoby
uzaleznione oraz motocyklisci po wypadkach. Czesto spotykany stereotyp na temat samotnych
matek glosi, Ze sa to osoby nieodpowiedzialne, cz¢sto pochodzace z patologicznych §rodowisk
i prowadzace bujne i nieustabilizowane zycie seksualne. Osoby uzaleznione sa z reguly oceniane
jako te, ktére popadly w naldég wskutek wlasnej nieodpowiedzialnosci. Motocyklisci natomiast
kojarzeni sq z szybka jazda i brawurowym zachowaniem na drodze. Bywaja potocznie okreslani
jako ,,dawcy narzadow”.

Pozostale trzy pytania dotyczyly inicjatyw zwigzanych z ochrona srodowiska, takich jak
ochrona ginacego gatunku zwierzat, dzialalnos$¢ organizacii ekologicznej (np. Greenpeace) oraz
budowa obiektu przyjaznego §rodowisku (np. elektrowni wiatrowej). Wszystkie przedstawione
badanym cele w sposéb oczywisty odwoluja si¢ do kwesti podejmowanych przez ruchy
ckologiczne 1istanowia oczywisty probierz stosunku do zagadnien ochrony s$rodowiska
naturalnego.

Osoby badane odpowiadaly na pytanie: ,,Czy uwazasz za stuszne wspieranie ponizszych
instytucji 1iinicjatyw?”. Poszczegdlne inicjatywy oceniane byly w skali od 1 do 5, gdzie 5

oznaczalo ,jestem zdecydowanie za”. Wedlug schematu:

4. dom samotnej matki

1 2 3 4 5
jestem budzi to moje jestem
zdecydowanie przeciw watpliwosci zdecydowanie za

Nastepnie uczestnicy odpowiadali na pytanie: ,,Gdyby$ mial(a) mozliwo§é wsparcia
wlasnym datkiem (nie wigkszym niz 100 z1) celéw spolecznych, to czy zdecydowal(a)bys si¢ na
to?”. Mozna bylo zadeklarowa¢ lacznie sumeg nie wigksza niz 100 zt. Osoby badane poproszone
zostaly o podawanie kwot przeznaczonych na poszczegélne cele w zaokragleniu do 5 zt.

W ramach odpowiedzi: ,,Czy uwazasz za sluszne wspieranie ponizszych instytucji

1 inicjatyw?” najwickszym poparciem okazaly si¢ cieszy¢ takie cele, jak pomoc dzieciom z wadami

wrodzonymi ( X = 4,67), dom dziecka (f = 4,4867) oraz pomoc ofiarom klgski zywiolowej
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(f = 4,48). Na czwartym miejscu, z wynikiem niecodbiegajacym znacznie od trzech pierwszych
miejsc, znalazl si¢ dom samotnej matki (f = 4,4133). Inicjatywy, ktére znalazly si¢ na dalszych
miejscach, uzyskaly wyraznie nizsze wyniki: osrodek terapii uzalezniefi( X = 4,0933), ochrona
ginacego gatunku zwierzat (f = 4,0633), budowa obiektu przyjaznego srodowisku (f = 3,99
oraz pomoc motocyklistom po wypadkach (f = 3,5333). Na ostatnim miejscu znalazta si¢

dziatalno$¢ organizacji ekologicznej (f = 3,0733).

W ramach odpowiedzi na pytanie ,,Gdybys$ mial(a) mozliwo$¢ wsparcia wlasnym datkiem
(nie wigkszym niz 100 zl) celéw spolecznych, to czy zdecydowal(a)bys si¢ na to?” 272
uczestnikow wskazalo odpowiedz ,tak”, 28 uczestnikow - odpowiedz ,,nie”. 216 oséb z 300
przekazatoby pelne 100 z1. Suma wszystkich zadeklarowanych datkéw wyniosta 25910 z1.

Najwyzszy wynik uzyskal dom dziecka (5690 zt). Kolejne miejsca zajelty pomoc dzieciom
z wadami wrodzonymi (4880 zl), dom samotnej matki (3795 zI) oraz pomoc ofiarom klgski
zywiolowej (3505 zt). Na piatej pozycji znalazla si¢ ochrona ginacego gatunku (2145 zl), na
szostej — osrodek terapii uzaleznien (2010 zl). Siédme i 6sme miejsce zajely budowa obiektu
przyjaznego $rodowisku (1820 zI) oraz pomoc motocyklistom po wypadkach (1145 zt). Na
ostatnim miejscu znalazla si¢ organizacja ekologiczna z kwota ponad 6 razy nizsza niz uzyskana
przez dom dziecka (920 zt).

Zardwno w czesci badania zawierajacej pytania o stuszno$¢ wspierania poszczegdlnych
inicjatyw, jak i o poparcie finansowe na pierwszych miejscach znalazly si¢ grupy, ktore byly w
trudnej sytuacji nie z wlasnej winy. Zaréwno grupy obarczane odpowiedzialnoscia za swoje
trudne polozenie, jak iinicjatywy zwiazane z ochrona srodowiska uzyskaly nizsze wsparcie, a

réznica w kwotach zadeklarowanych na poszczegdlne cele jest znaczaca.

ITI. KOMENTARZE I INTERPRETACJE

Wyniki bada wskazuja wyraznie na postrzeganie $wiata w kategoriach wiary w sprawiedliwy
swiat. Ukazuja one wyrazng korelacj¢ migdzy tym, co uznawane jest za wing wlasna, a poczuciem
solidarnosci spoleczne;.

Interpretacj¢ wynikow badan komplikuje wysoki wynik poparcia dla domu samotnej
matki. Uzyskany wynik wytlumaczy¢ nalezy, jak sadze, przelamywaniem w $wiadomosci ludzi
mlodych negatywnego stereotypu samotnej matki, ktéry najwyrazniej ulegt modyfikacji pod
wplywem przemian kulturowych. Mozna wnioskowac, ze stereotyp samotnej matki jako osoby

nieodpowiedzialnej nie jest jednak az taki silny itak rozpowszechniony, jak zalozylam w
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konstrukcji swoich badan. Samotna matka przestala by¢ postrzegana jako osoba znajdujaca si¢
cigzkiej sytuacji ze swojej winy. Do szerokich kregéw opinii publicznej dotarto najwyrazniej
przestanie dotyczace sprawczej roli mezczyzn w przemocy domowej, ktérej ofiarami sa kobiety,
co uczynito je godnymi pomocy. Uzyskanego wyniku nie mozna jednak uznac¢ za jednoznacznie
podwazajacy gléwne zalozenia badania.

Jesli chodzi o stosunek do ekologii, wyniki badania nie sa niestety zaskakujace.
Potwierdzaja one inne dane ibadania. Stosunek do kwestii ekologicznych mozna uznaé za
obojetny. Nie sa one traktowane jako element dobrostanu spolecznego, sa lekcewazone
i marginalizowane. Sadze, ze mozna postawi tezg, ze zajecie przez organizacje ckologiczng
miejsca ponizej osrodka pomocy dla rannych w wypadku motocyklistow to wynik dltugotrwale;
nagonki ze strony $rodowisk biznesu na organizacje ckologiczne traktowane jako tzw.
ekoterrorysci.

Odpowiedzi na pytanie o przyczyny niskiego poparcia dla inicjatyw proekologicznych
mozna szukaé rowniez w teorii i badaniach Rolanda Ingleharta. Polska wciaz plasuje si¢ raczej
wirdd krajow Survival, a wyniki przeprowadzonego z udzialem warszawskich studentéw badania
tylko to potwierdzaja. Uniwersalizm izwiazane znim idee, takie jak chociazby troska
o §rodowisko naturalne, nie sa w Polsce popularne. Bywaja one wrecz negatywnie kojarzone
z idealizmem, buntem mlodziedczym czy wrecz ideologiami uznawanymi za wywrotowe. Moze
to by¢ jedna z przyczyn, bezposrednich lub posrednich, marginalizacji problematyki zwiazanej
z ochrong s$rodowiska wsrdéd Polakéw. Niskie poparcie dla inicjatyw dotyczacych ochrony
srodowiska, wysokie natomiast dla instytucji takich jak dom dziecka, moze by¢ odzwierciedleniem
cenienia wartosci dobroci jako predykatora zaangazowania nie tylko politycznego, ale réwniez
spolecznego. Polacy sa gotowi angazowacé si¢ na rzecz tego, co jest bliskie ich zyciu codziennemu,
czy wrecz pomagaé konkretnym ludziom, nieraz stanowigcym cz¢$¢ najblizszej wspolnoty.

Interesujacy wklad w eksploracje tej problematyki stanowi badanie przeprowadzone w
2009 roku na mieszkaficach Ameryki Pétnocnej, w ktérym wzigly udziat 2 grupy: osoby mlode w
wieku 16-25 oraz osoby w wicku dojrzalym w wieku 56-85 lat. Badanie skladalo si¢ z dwoch
kwestionariuszy:

- zawlierajacego pytania o che¢ rozwoju iwzbogacenia sig, zainteresowanie dbaniem
o zdrowie i 0 ochrong srodowiska naturalnego,

- badajacego poczucie wigzi z natura (Dolderman i in., 2009).

Naukowcy wychodzili z zalozenia, ze osoby mlode sa najlepiej obeznane w kwestiach
zwiazanych z ochrona §rodowiska, poniewaz maja najlepszy dostep do edukacji ekologicznej, co

powinno by¢ przeslanka dla zainteresowania problemem. Osoby starsze z kolei maja bogatsze

51



Ciazela/Studies in Global Ethics and Global Education/ no 2/2014, pp. 43-53

doswiadczenie zyciowe, lepsza §wiadomos¢ natury i samych siebie. Tymczasem okazalo sig, ze to
grupa oséb w wieku dojrzalym deklarowala wigcksza motywacje do dbania o srodowisko
naturalne 1 o wlasne zdrowie. Osoby mlode natomiast okazaly si¢ duzo bardziej skoncentrowane
na kwestiach takich jak wtlasny rozwdj i che¢ zdobycia majatku (Dolderman i in., 2009).

Do potencjalnych wyjasnien rezultatéw badania nalezy fakt, ze mltodzi ludzie znajduja si¢
na etapie tworzenia swojej kariery zawodowej i pozycji spotecznej. Osoby w wicku dojrzalym
natomiast maja ten etap zycia za soba, zdazyly zapracowaé juz na swoje pozycje i majatki, w
zwiazku z czym moga si¢ teraz poswiegci¢ innym celom, w tym ochronie srodowiska. Wyniki
badania sq argumentem za tym, ze czlowiek interesuje si¢ odleglymi od zycia wartosciami, gdy
czuje si¢ bezpiecznie materialnie i nie musi si¢ koncentrowa¢ na kwestiach ekonomicznych czy
wrecz walczyé o przetrwanie. Konsekwencje réznic w sytuacji obywateli tego samego pafistwa
okazaly si¢ podobne jak w przypadku krajow Survival i Self -excpression.

Czy to oznacza, ze przyczyny marginalizacji problematyki zwiazanej 2z ochrong
srodowiska sgq zwigzane jedynie z sytuacja materialng? Oczywiscie powyzsze rozwazania nie
wyczerpuja tematu przypuszczalnych uwarunkowan postaw Polakow wobec ochrony §rodowiska.
Przyczyny postaw wobec ochrony §rodowiska stanowig pole do dalszych badan.

To, komu chcemy pomaga¢, moze by¢ po cz¢sci zwigzane rowniez z faktem, ze trudno
uznaé Polske za kulture typowo indywidualistyczna. Od dziecka uczeni jestesmy dopasowywania
si¢ w szkole oraz respektu wobec starszych. Z mediow plyna kolejne informacje $wiadczace
o tym, ze Polacy nie sg zbyt otwarci na obcych i wolni od uprzedzen. Polska to kraj, w ktorym
duza rol¢ odgrywa tradycja ireligia. By¢ moze réwniez w zwiazku z obecnymi w Polsce
elementami kolektywizmu blizsza Polakom wartoscig jest dobro¢ niz uniwersalizm. Czujemy si¢
raczej zobowiazani do pomocy w obrebie spotecznosci, réwniez do realizacji celéw zwigzanych
z warto$ciami rodzinnymi, jak dom dziecka czy dom samotnej matki. Mamy natomiast tendencje¢
do negatywnego oceniania pewnych grup, w tym réwniez tych odstajacych od reszty

spoleczenstwa, jak motocyklisci i ekologowie, oraz wykluczania ich.
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Abstract

The article is a report from the fieldwork carried out in a Bedouin village of Qasr al-Sir in the
Negev in Israel. The aim of the realized research field project was to critically analyze the
sustainable development programs which have been implemented in the village by Bustan — a
non-governmental organization from Be’er Sheva. In the first section of the paper’s main body
there is a description of historical, cultural, social and economic aspects of the current situation
of the Bedouins living in the region. The second part focuses solely on the village where the
research was carried out, i.e. Qasr al-Sir. It is followed by a section providing a report on Bustan’s
activities in the village. The forth section consists of descriptions of five sustainable development
programs, which have been implemented in the Bedouin community, i.e. PermaNegev, Negev
Unplugged Tours, Eco Khan, empowering of Bedouin women, and teaching English. The article
is concluded with a sketch of problems stemming from the cultural differences between
Bedouins and Bustan’s westerners, which may be held responsible for delays or failures in
implementation of the planned programs.

Key words: Bedouins, the Negev region, sustainable development, sustainable development
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INTRODUCTION

The paper presents results of field research carried out from December 2011 till February 2012
and during a follow-up visit in July 2014 in a Bedouin village of Qasr al-Sir located in the
northern part of the Negev desert in Israel. The goal of the research project was to describe and
analyze the cultural factors influence of Bedouin tribes on the absorption of external sustainable
development programs. In this paper I will focus only on the first of these aspects, i.e. the
description of the programs being carried out by an organization called Bustan in Qasr al-Sir, and
although I will try to remain in a sphere of description a certain evaluation, if only on the
language level, is inevitable.

There were two main reasons why the community living in Qasr al-Sir was chosen as my
research subject. Firstly, it is one of few Bedouin villages legally recognized and accepted by the
state of Israel (which has a grand influence on the settlement’s infrastructure as well as on living
situation of its inhabitants and opportunities they have). Secondly, it is a model place of
implementing sustainable development projects by a non-governmental organization Bustan
(which operates from the city of Be’er Sheva that lies approximately 30 kilometers away from the
village).

The main body of the article, preceded by a short methodological explanation, consists of
three main parts, namely, (1) a section introducing the historical, cultural and economic situation
of Bedouins in the Negev, (2) presentation of another main actor in the picture, i.e. Bustan — an
organization responsible for planning and implementing sustainable development programs in

Qasr al-Sir, and finally (3) a discussion of the programs.

METHODS

Due to the nature of the analyzed subject, the methodology chosen for the research project is
specific to the field research and social sciences, in particular ethnography and cultural
anthropology. The choice of particular methods to be used came quite naturally and was
determined by the subject of the study, ie. the design and implementation of particular
sustainable development programs, as well as its goal — an attempt to come up with their honest

depiction, i.e. such that would be burdened with the least possible subjective inputs.
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For collecting data the following methods were used: theoretical studies before going and
during the stay in the field (the materials came mainly from the Center for Bedouin Studies at
Ben-Gurion University in the Negev), participatory observation, free-form interviews, qualitative
interviews. For data processing I used the analysis of the subject literature, analytic method and

synthetic method.

THE BEDOUINS OF THE NEGEV

In order to fully comprehend the actual situation of the people living in Qasr al-Sir it is necessary
to get acquainted, if only briefly, with the historical, political, social and geographical context the
Bedouins from the Negev live in. It is important to learn who Bedouins are, where they come
from historically, where they live in the Negev, their current social and economic situation — the
place they occupy today in the Israeli society, their problems pertinent to employment and
material status.

The term “Bedouin” comes from the Arabic word “desert” and is referred to tribes of
Arabs who lead, in accordance with their tradition, pastoral desert-dwelling life. The first
documented settlements of nomads in Sinai date back to 5,000 BC. Before the formation of the
State of Israel in 1948 there were 95 Bedouin tribes living in the Negev, or Al-Naqgab desert. The
majority of them migrated from the Arabian Desert, Transjordan, Egypt and the Sinai in the 18"
and 19" century. Traditionally they are pastoral, half-nomadic people who settle down close to
water sources. Very early, approximately in the 70 century CE they adopted Sunni Islam.

Before the state of Israel was formed there were approximately 90,000 Bedouins living in
the Negev. Their pastoral lifestyle necessitated a semi-nomadic way of life, a seasonal movement
and their travels ,centered around historical villages that were organized according to a
traditional system of individual and collective land ownership” (UKTF 2012, p. 3). The last point
regarding land possession turned out to be of great importance for the current Bedouins-the state
of Israel relationship.

In 1949 the Arab Bedouins who did not emigrate to Jordan or Egypt and remained in the
Negev were transferred to an area called “Siyag” (the restricted zone), which included the
territory bordered today by the settlements of Yeruham, Dimona, Arad and Be’er Sheva. Most of
the restricted zone was not included in any local authority and hence defined as with no
jurisdiction apart from the direct authority of the Ministry of Interior. The villages located on that
land are considered “unrecognized” by the state (Almi 2003, p. 11).

The second phase of the Bedouin settlement project started in the mid-1960 and lasted

till the end of the 1980s (Hanson 2013, p. 8). Siyag, which had been kept under military
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administration, was finally closed in 1966 and resettlement to newly built towns began. Seven of
such towns (“known by the residents as ‘concentration townships’ or ‘ghettoes;”” Almi 2003, 11)
were constructed within the restricted area. Houses in the unrecognized settlements were torn
down. Unfortunately, new houses were designed and built with no consideration of the Bedouin
culture and their daily routines. The plans neither took into account the much larger size of
Bedouin families in comparison to Jewish settlers (in 2007 the average number of children per
woman among Muslims is 3.9, which among Jewish women only 2.8; 19.8% of Arab households
have seven persons or more, compared with 4% of Jewish households — Habib 2008, pp. 1-2),
not their attachment to animal breeding, mainly goats and camels.

The third phase started in 2003. Since that year so far “unrecognized” villages have been
progressively legally recognized by the state of Israel (so far 11 of them) (Sadik 2013). The village
that is a subject for this study — Qasr al-Sir was recognized in 2003. Life in Qasr al-Sir as well as
in other recognized settlements has improved drastically. On the other hand homes in the
unrecognized villages were kept being demolished by Israeli forces. In August 2010, for example,
in Al Arakib, a village of population of approximately 300 people 40 houses were torn down. The
village was stormed by the Israeli troops for the third time that month (Tramel 2010, p. 13).

In September 2011 a new plan was formulated for the Bedouins of the Negev — The Bill
on the Arrangement of Bedouin Settlement in the Negev, the so-called the Prawer Plan (UKTF
2011), which, in my opinion, may be counted as the forth phase of resettlement. It aims at
relocating of 40,000 to 70,000 Bedouins to the state-recognized local councils areas. According to
the Prime Minister Office, the bill was based on four main principles: (1) Providing for the status
of Bedouin communities in the Negev; (2) Economic development for the Negev's Bedouin
population; (3) Resolving claims over land ownership; and (4) Establishing a mechanism for
binding, implementation and enforcement, as well as timetables (PMO 2011). The bill, although
heavily criticized by both the United Nations and European Parliament, was approved by the
Israeli Knesset in June 2013. In December 2013 the plan was halted and it is not clear if it has
been shelved or temporarily postponed (Aderet, Lis 2013).

According to the Israel Ministry of Foreign Affairs, the Bedouin population in the Negev
amounts to 210,000, of which approximately 120,000 live in seven towns (established in the
second phase of the resettlement) and in eleven recognized villages and approximately 90,000 in
so-called “non-regulated” communities. According to the Prawer Plan, 30,000 of the last group
were planned to be relocated (IMFA 2013).

It should be stressed that Bedouin population — the fastest growing in the word is

perceived as a certain threat by the Israeli government. It is estimated that by 2020 their
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population in the Negev will be 300,000 (ILA 2013, p. 1), and with the growing numbers come
the growing political influence. According to the Isracl Land Authority, the Bedouins have
already claimed the ownership of land that is 12 times the size of Tel-Aviv (ILA 2013, p. 1).

As one can see, the state of Israel so far has not come up with a good plan for its
Bedouin minority. Like most other Arabs who remained in Israel after 1948 the Bedouins were
granted Israeli citizenship, by many it is considered as an inferior citizenship status. It is pointed
out that even today many Bedouins do not enjoy basic civil rights like e.g. the right to vote and
be elected (Swirski, Hasson 20006, p. 5). On the other hand, many Bedouins voluntarily serve in
Israel’s military — the Israel Defense Forces. In 2012 it was estimated that half a percentage of
eligible Bedouins enlist (Sales 2012) and it should be noted that it is not mandatory for them, as it
is the case for the most Jewish citizens. There are even whole battalions composed solely of
Bedouins volunteering to serve in the IDF (IDF 2014). Many Bedouins have adapted and lead
successful lives in Israel. The Director of Bustan — the non-governmental organization
implementing sustainability programs in Qasr al-Sir may serve as a good example here.

Still, tenths of thousands of Bedouins live in poverty and inhumane conditions.
Regardless whether they reside in Bedouin urban centers, recognized or unrecognized villages. It
seems that the same lack of understanding of the Bedouin culture by the Israeli government led
to a failure in organizing proper dwellings in the second phase of resettlement makes it unable to
find an acceptable political solution today (e.g. the Prawer Plan and its breakdown). Bedouins are

Sunni Muslims but as Bailey puts it:

The Bedouins’ extreme exposure to the desert’s harsh environment, and their scant recourse to
help in the event of adversity, have made their quest for the means to attenuate their fears
particulatly strong. This quest has lead them to adhere to practices that give them the sense of
exercising a degree of control over the recurrent afflictions of nature. (..) Islam provides a
caption for the overall religious identity (...), it is but one of sever belief systems practiced by
them simultaneously. Moreover, the survival of the Bedouins’ pre-Islamic, environment-oriented,

practices during the fourteen centuries since the advent of Islam indicates that they have served
the Bedouins well. (Bailey 1982, p. 65)

On the account on my research in the fieldwork I should agree with the above statement. It
seems that Islam is merely a part, although the constitutional one, of the Bedouins’ worldview.
Their connection to nature due to their centuries-old pastoral and semi-nomadic way of life
appears as equally important. The existence of these two dimensions of the Bedouins’ ideological
framework made me choose that group for my research in the first place. Both, close and direct
connection to the environment, and Islam, which creed presupposes and propagates

intergenerational justice and intrinsic value of nature (Bernat 2012, pp. 36-38) make a Bedouin
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village a perfect ground for implementation of sustainable development programs, including

permaculture, sustainable building as well as women empowering projects.

QASR AL-SIR

The village of Qasr al-Sir is situated one kilometer east of the road 25, approximately 30 km
south of Be’er Sheva and 3 km west of Dimona. The state built an asphalt road that connects the
main road with the government-built facilities, i.e. the school and the clinic. However, the main
street in the village has not been asphalted.

According to the Israeli Central Bureau of Statistics, in December 2011 the population of
the village amounted to 1,090 people (CSB 2011). This number differs significantly from other
estimations that give the number 3,000 (Riemer 2012, 44; Rudnitzky, Abu Ras 2012, 15), and the
number I was given in 2012 by the locals, namely 3,500 (which was followed by the prediction
that the number of the villagers will undoubtedly reach 8,000 in 2020). Qasr al-Sir is a home for
the al-Hawashla tribe composed of three family groups: Almanazia, Gom Hasam, and
Alsawalma. By tradition Sheik is the leader of the village and every family group has its
representatives in the village council. The unemployment rate in Qasr al-Sir is extremely high —
approximately only 50% of men and 1% of women have jobs (Riemer 2012, p. 52). The ones
who are employed have rather simple jobs and are hired for uncomplicated tasks that do not
require high qualifications, like drivers, cleaners, or janitors in the nearby towns (Dimona, Be’er
Sheva) or do work of a seasonal nature in agriculture, e.g. harvesting peppers in the neighboring
kibbutzim ot moshavim.

In 2003 the village was granted the status of being “recognized” by the state, what has
brought a significant improvement in the quality of infrastructure. The state built a clinic and a
school at the outskirts of the village. The school is especially important for female pupils. In
2004, according to the Central Bureau of Statistic 10% of Arab women had never gone to school
(Abu Asbah 2007, p. 2). It should be also remembered that Negev Bedouins are very
conservative in regard to gender equality. As I was told, may fathers would not allow their
daughters to go to school to another village because it requires them to commute by themselves
(usually in a sherut, or a shared taxi).

There is running water in Qasr al-Sir but no proper pipeline infrastructure has been built.
The houses are connected to the water system by thin rubber hoses cutling on the ground. Leaks
happen quite often and it is not easy to find it. The whole system is rather provisional and flimsy.

The lack of sewerage brings about risks of pollution and degasses caused by inadequate sanitary
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standards. There is a immediate need for a cesspool. The village, in spite of enjoying the status of
being “legal” has no connection to the grid, although at the distance of less than 100 meters there
are transmission lines. The villagers use electricity generators fueled by oil. Due to high prices the
supply of electricity is time-limited to just a few hours per day. However, more and more

inhabitants use photovoltaic panels for electricity generation.

BUSTAN

Founded in 1999 in Be’er Sheva, Bustan is a non-governmental organization that works in and
for the Bedouin and Jewish communities in the Negev region. Its name — Bustan denotes in both
languages, Arabic and Hebrew, a fruit-yielding orchard. A bustan, as it is written on the
organization’s webpage, “is sustainable due to its diversity: one plant is a natural insecticide for
another, another acts as a trellis for a vine, another preserves water in its roots and sustains
neighboring plants.” (Bustan 2014). In the mission of the organization it is stated that “Bustan's
vision is to see fair resource allocation, promotion of self-sufficiency via affordable green
technologies and 1st-world environmental regulation matching Ist-world consumption, as
mainstream” (Bustan 2014).

Two work of Bustan aims also at bringing together two feuding peoples living in the
region — Arabs and Jews. They recognize the political aspects of development and the impact it
has on the environment as well as social and economic reality. There are no doubts that
sustainable development is a banner of Bustan — the organization realizes in practice its ethical
postulates. As Ciazela writes: “The formula of sustainable development belongs to the tradition
of universal ideas, such as pacifism, (...) environment protection movement, which in principle
have always stood against the existing setup of political and economic interests” (2004, p. 56)
And further on she continues: “Their fundamental power was referring to the public opinion,
civic movements and international non-governmental organizations” (Cigzela 2004, p. 50).

Bustan, although operating locally in the Negev, has always been internationally funded. It
is financially supported by private donors, mainly from Israel, the United States and Germany. Its
goal is to attain financial independence (thanks to the programs it provides, Bustan partially
reached that goal in 2013).

During last several years Bustan has operated mainly in Qasr al-Sir, where it focuses on
implementing sustainable development programs. The village is treated as a specific experimental
ground that in the future may serve as a model for other regions or communities requiring

organizational, economic, environmental help or assistance.
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SUSTAINABLE DEVELOPMENT PROGRAMS

Currently there are five ongoing programs carried out in Qasr al-Sir by Bustan’s employees and
voluntaries. They are: (1) PermaNegev; (2) Negev Unplugged Tours; (3) Eco Khan; (4) Economic
and social empowering of Bedouin women; and (5) Program of teaching English available to
both, men and women.

The PermaNegev program consists in 10-week course of permaculture — a kind of
ecological design aiming at creating self-regulating agricultural systems in the image of natural
ecosystems. More precise definition of permaculture elucidates it in the following way:
permaculture is “consciously designed landscapes which mimic the patterns and relationships
found in nature, while yielding an abundance of food, fiber and energy for provision of local
needs” (Holmgren 2013, p. 3). The course of ecological farming is complemented by an
opportunity of learning Arabic from people from abroad. The participants, mainly students from
the USA live and work in the village. In summer 2013 the regular price for the program was
$2000.

Bustan organizes also Negev Unplugged Tours — ethnographical day or night trips in
Qasr al-Sir. This program is targeted to the people from the outside of the village, especially
school youth, who are keen to learn about Bedouins’ culture, lifestyle and cuisine. Nowadays, a
dozen or so tours are being organized per year.

Eco Khan is the largest infrastructural project carried out by Bustan and the villagers in
Qasr al-Sir. It consists of revitalization of the center of the village, including a few buildings and
tents (Eco Khan), which serve as a living and sleeping areas for the participants of the
PermaNegev program. Eco Khan is also a place where presentations and lectures for the guests
of the Negev Unplugged Tours take place. Apart from that Eco Khan is a meeting point for the
local community as well as Bustan’s employees and volunteers. The area is partially fenced; it is a
place where all agricultural and permacultural activities are carried out. There is an olive garden
and a greenhouse in time to be surrounded by fruit trees.

Probably the most successful program so far has been the project of empowering the
village women. Recognizing the very difficult situation of the female members of the Bedouin
community in the job market (they are doubly excluded, as Bedouins and as women) Bustan
supports the idea of creating working positions in the village. A building for a communal kitchen
was erected by the villagers and Bustan’s employees and volunteers. There, Bedouin women

prepare meals to be sold to the participants of other programs — PermaNegev and Negev
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Unplugged Tours as well as to members of the local community. Also a sewing room was opened
in the same building. There, clothes and souvenirs are being produced to be then sold mainly to
the people coming with the Negev Unplugged Tours. Moreover, some of the women grow
vegetables in jointly erected greenhouses.

The program conducted by Bustan in Qasr al-Sir concerned teaching English by
volunteers to the local community, both men and women. The continuation of the project has
not been verified. The aim of the program was to increase the qualification of the villagers and
improve their situation on the job market. English is the third most used language in Israel (after
Hebrew and Arabic). The classes were held once a week in two groups — for men and women, by

a male and female tutor respectively.

CONCLUSIONS

Bustan is definitely a great example how various sustainable development programs, i.e.
environmental, social and economic can implemented in a holistic manner. Of course, the
implementation of each of the aforementioned programs has encountered many difficulties,
especially of organizational nature, which at least partially stem from the difference of the cultural
conditioning and values between Bustan’s “western” employees and volunteers and Bedouins. A
detailed analysis of that problem would surely be a fruitful and interesting topic for further
research. The particular problems that come to mind are: Bedouins’ very specific understanding
of ownership (private vs. common), their deterministic attitude and the lack of individual self-
agency (which may be quite accurately summed up by an Arabic provetb Insha'Allah — “if Allah
wills”), their relation to time. Naturally, those problems, if they should be considers as such, are a
result of my “western” upbringing and the culture I grew up in.

Working in a different part of the world, in a different culture, one should always be
aware of the fact that they culture is just one of many, and hence we do not possess the right to
forcibly impose our way of thinking, our technologies, and finally our values on others, of course,
in the exception of the ones we hold to be universal. Still, such a situation has to be deemed
inevitable if two people from two various cultures meet. We should be aware, however, that
bringing in a new technology, for example, into less technologically developed communities, will
necessarily have an impact on it (Bernat 2010, pp. 26-27). Often, without even realizing the
possible harmful consequences such people may adopt ideologies, agendas, technologies,

lifestyles, or even plant or animal species. Hence, any such an introduction, regardless whether it
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is the idea of sustainable development or a plastic bottle, should be accompanied by the culture

embedded proper information on the issue.
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Abstract

The article presents the axiological aspects of mobility management. On selected examples of
space design, illustrated with pictures from Polish cities, it shows how choices in the area of
organization of transport and space are connected with values, even if the authorities are unaware
of the ethical aspects of their choices. The examples analyzed in the article were selected to
demonstrate how values can differ in different space designs. At the same time they highlight the
importance of ethical issues raised by planning mobility in cities. They aim of the article is
providing the reader with pictures and accurate descriptions of model situations, in order to
introduce these issues to a broader public and show the ethical dimension of city planning to
readers not familiar with these issues.
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INTRODUCTION

The following article is an extended version of a presentation we gave on 30 May 2014, during
the conference Local Aspects of Global Responsibility at the Academy of Special Education in
Warsaw, Poland. We are going to argue that the development of public space in cities can be
viewed in terms of axiological problems. Namely, the normative views of decision-makers and
other stakeholders towards the public spaces in cities, including streets, dictate the final effect of
how streets are designed and look. These normative views quite often seem not to be conscious
to the stakeholders themselves, but rather result from certain axiological hierarchies they hold,
concerning such values as mobility, safety, comfort, etc. To put it in simpler words: how the
streets of a city look is the consequence of certain views on how they should be used and what
they should be for. Moreover, street infrastructure in cities might also be viewed as a manifestation
of ethical beliefs, even if those beliefs are not explicitly stated or consciously perceived.

The structure of our article is as follows. Initially, we are going to describe some examples
of street infrastructure from different places in Poland. The descriptions will be illustrated with
pictures and divided into two different stages. At first, we will merely describe the street space
and the way it is furnished by its infrastructure. We will concentrate merely on the semantic and
proxemic codes of the infrastructure. We will also provide a probable answer to the question,
why the infrastructure was designed that way, and what the people in charge of the process
wanted to achieve or have intentionally or unintentionally accomplished. Then, in the second
stage, we will analyze from what axiology the infrastructural schemes presented result.

The discussion of some examples according to this scheme will eventually result in a
broader reflection upon the question of how axiological systems and values of the contributors to
road design influence the final way the road infrastructure in cities is designed and built.
However, the article aims mainly at raising questions and showing examples of the importance of
these questions. The problems connected with city planning and mobility management are
complex and this text should not be seen as an exhaustive description of the whole topic, but as

an introduction.
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PRIORITY FOR DIFFERENT TYPES OF TRAFFIC (CARS, PEDESTRIANS)

Let us take a closer look at the following picture':

It shows Jasna Street in Warsaw, Poland. The design type of the street might be described
as rather typical for the car-orientated era of city planning. Jasna is a two-lane one-way street.
There is a clear optic separation between the space dedicated to moving traffic and non-moving
vehicles by means of different surface. The area devoted to pedestrians is clearly separated from
space for cars by curbs. The flow of pedestrians intending to cross the street is directed to the
zebra crossing.

The fact that the street appears to be quite straight and the impression that the flow of
pedestrians is separated from car traffic and canalized on marked spaces, where it crosses the car
traffic, might encourage the car drivers to speed up, giving them the impression that at least on
the lanes nothing unpredictable might happen. This feeling is — as can be seen on the picture —
clearly false, given the fact that one of the pedestrians on the right side is apparently intending to
jaywalk the street at a different spot than marked by the zebra markings, which in Poland is

illegal, at least in such a situations with a pedestrian crossing within sight.

! Picture source: Google Maps. URL: http://goo.gl/maps/Bbp98 Date of access: 28.08.2014.
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It should also be noticed that in front of the gate to the left the sidewalk is crossed by
curbs and its surface in this area is marked by a different color (red). This implies that in this area
the sidewalk might be crossed by cars passing the gate. What ought to be noticed is that the curbs
give a signal to the pedestrian that in front of the gate he or she is no longer within a safe, cat-
free zone and implies that he or she has to be cautious. On the other hand, the road markings
and the curb lines in front of the gate seem to imply that cars are an obvious element of this part
of the street.

To sum up, the street is designed in such way that in first place it addresses car traffic. A
quite large amount of space is dedicated to the needs of this type of mobility. The pedestrians
have to submit to it and for example take a way around to cross the street. The semantics of this
design give a clear message to the driver that the street itself is the space dedicated for cars and
that other road users have to pay attention, if they use it (e.g. the red marking in front of the
gate). The straight street and the apparent regulation of pedestrian traffic rather encourage a
feeling of safety while driving, which might result in drivers speeding up. The surroundings of the
street give the impression that it was built to facilitate the flow of car traffic.

What does this design of the street and its surroundings tell us about the values promoted
in this space? What are the main purposes and qualities of it? The speed of the flow of cars is
seen as an important goal, which probably means that the most important value put into effect
here is mobility. The car is implicitly seen as a primary tool to fulfil this value. Other means of
transportation, though they also can give the opportunity to move fast from place to place, are
not seen as a proper means of fulfilment of the need of free passage and the infrastructure is not
prepared to allow such a way of movement (Jacobs, 1961, pp. 346, 347).

If we would like to search deeper and understand this scene in a broader context we
should take into consideration that “the experience of speed was not a natural one in the history
of humans, but demanded special training of our senses to become used to another mode of
perceiving space in motion” (Bergmann, 2008, p. 13). Therefore the organization of the space in
Jasna needs to be seen also as an example of the socialization of citizens to see high speeds and
fast movement as an important part of life in the city. This scene can also be seen as only a few
steps away from “radical monopoly,” about which Ivan Illich writes, “the radical monopoly cars
establish is destructive in a special way. Cars create distance. Speedy vehicles of all kinds render
space scarce. They drive wedges of highways into populated areas, and then extort tolls on the
bridge over the remoteness between people that was manufactured for their sake. This monopoly
over land turns space into car fodder. It destroys the environment for feet and bicycles” (Illich,

1973, p. 66).
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Taking this situation into the context of social status and means of showing high position
in the hierarchy, we might see it as an example of connection between the car and the ability to
move freely with social significance. We can perceive stress on being in motion, mentally
connected with success, work, earning money, access to a better car, etc. Those who do not want
to have a car or cannot afford one are not seen as a desired user of the street shown on the
picture. In an indirect way it shows them the proper place: lower on a social ladder, on the
margin of society.

Now let us take a look at a similar street, Ko$ciuszki Street in Grodzisk Mazowiecki
nearby Warsaw, Poland, which also used to be a two-lane one-way street, but was later

refurbished*

Compared with the first picture, the street space has been significantly changed. Its
organization is still strongly car-orientated, as a significant number of its elements are dedicated
to managing car traffic, such as road markings and signs, which still quite significantly dominate
the general street panorama. However, several infrastructural road safety schemes have been
implemented. The result is a generally different impression the street makes in comparison to the

previous example. Most significantly, the two-lane pattern, which the street used to have, was

2 Picture by Michat Dobrzanski.
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abandoned. The lines of the curbs clearly show that also in this case the street could have become
a long, straight two-lane road. Instead, only one lane was created and the remaining space was
used to create bends into the lane by means of road markings and traffic islands. This solution is
widely used as a traffic calming measure. It is based on the observations that if the lane does not
appear straight, car drivers tend to drive slower than on similar streets that appear straight. In the
area of zebra crossings a significant amount of space was also used to construct a pedestrian
refuge in the form of a peninsula. This solution enhances the visibility of a pedestrian intending
to cross the street to the car driver, as it enables them to enter the space between the curbs safely.
As the refuge is elevated the visibility of the pedestrian is better, and, simultaneously, the refuge
narrows down the part of the street, where the pedestrian will actually cross it. Given the fact that
the refuge creates one of the bends of the lane, it raises the probability that the driver will stop
when they actually see a pedestrian next to the crossing. It also should be noted that a significant
amount of street space (i.e. space between the curbs) that is practically excluded from car traffic
by the other traffic islands and road markings provides protected space for those pedestrians who
might jay-walk the street at places different from those marked by the zebra crossing, which —
although it still will remain illegal — contributes to the general safety of the unprotected traffic
participants.

Another safety solution can be noticed in the picture. To the left there is a person in
orange-colored clothing, who operates the movable stop-sign to manually stop the traffic if
needed. This is sometimes used in Poland in the proximity of schools (which is the case here) to
ensure that children do not cross streets unguarded. However, in this case, with several
infrastructural traffic calming solutions, it appears rather unnecessary.

Interpreting values that were intended to be put into life here, we can see that the biggest
stress has been put on providing safety. These methods make car drivers go slower and pay
special attention to pedestrians crossing the street. In this way, not only the children going to
school are safer, which is left not only to infrastructural solutions but also is ensured by a special
person responsible only for that. Also other pedestrians (adults) and even car drivers are safer.
Even if a collision occurred between cars, their speed would probably be lower, thus making the
accident less damaging. The space is not only made safer in practice, it also makes it a safer space
in the mental perception of its users.

This situation can be seen as an example of a modern obsession with safety, as a
realization of ideals characteristic for a risk society, as described by Ulrich Beck: “the utopia of
the risk society remains peculiarly negative and defensive. Basically, one is no longer concerned

with attaining something ‘good,” but rather with preventing the worst; (...) The movement set in
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motion by the risk society (...) is expressed in the statement: I am afrazd!” (Beck, 1992, p. 49).
This space provides a safe way of passing and crossing for all users, including protection of
human life looked after by these measures. Other goals and values are subordinated to those.

Let us now consider another example. The following picture presents the intersection of

Nowy Swiat and Smolna Streets in Warsaw, Poland’.

Nowy Swiat is the street on the left side of the picture, whereas the Smolna Street is the
paved street to the right. Unlike what might appear on the picture, Smolna is a very small street
with hardly any traffic, but Nowy Swiat, although closed for private car traffic, remains one of the
most important streets in Warsaw for public transport and taxis. Apart from that, it is one of the
most important generators of pedestrian traffic in the center of the Polish capital, with many
shops, cafes, and restaurants.

What cannot be seen in the picture is that right around the corner to the left, behind the
pharmacy (the red sign with the Polish word apzeka can be distinctly seen) there is a very busy
stop for several bus lines going straight to the University of Warsaw, Academy of Fine Arts, the
Old Town, and several other important destinations for the life of the city. On the other hand,
opposite to the pharmacy, i.e., to the right behind the back of the photographer who took the

picture, there is a very busy tramway stop. For this reason, every day huge numbers of

3 Picture source: Google Maps. URL: http://goo.gl/maps/bGECg Date of access: 29.08.2014.
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pedestrians are constantly on the way between these two stops, having to cross Smolna Street
exactly at the spot where the pedestrians in the picture can be seen.

Astonishingly enough, the fact that this very place is strongly dominated by pedestrian
traffic, the semantics of the street suggest quite the opposite. Not only does the infrastructure not
even suggest that Smolna might be heavily crossed by pedestrians (there is even no zebra
crossing!), but the natural path of the pedestrians moving between the two public transport stops
is visibly blocked by infrastructure obstacles, most significantly the flowerpots. On the other
hand, the street design seems to suggest that there might be some heavy traffic of cars turning
right from Nowy Swiat into Smolna, which is not the case. Altogether it can be said that the
semantics of the street infrastructure and the actual use of it are at complete odds to each other,
which definitely results in lesser comfort for the predominant pedestrian traffic and might even
result in dangerous conflicts between them and car drivers.

An example of what could be done is shown on the next picture, which shows Pétwiejska

Street in Poznan, Poland®.

This street is an example of how a street, where pedestrian traffic dominates, might look.
What can be seen is that at the point where the main current of pedestrian traffic crosses the car

dominated street, which is a situation quite similar to that of Smolna, the infrastructure actually

4 Picture by Michal Dobtzadski.
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underlines this fact. The surface of the pedestrian street is preserved also at the area of the
intersection. Thus, the car drivers are given a clear optic signal that the pedestrian traffic has the
right-of-way. Although there still is a zebra crossing, the surface of the intersection clearly
indicates that the cars crossing the pedestrian street are rather “guests” in this area. The street
panorama is no longer so strongly dominated by the needs of car traffic. Most significantly, there
are no curbs in the way of the pedestrians that would present an obstacle to them and give the
impression they are leaving the safe area of the sidewalk while crossing the street. Instead, the
curbs are built across the path of the car traffic, indicating to drivers that they are leaving an area
where car traffic dominates.

Such a solution gives the drivers a clear signal they have to pay more attention than they
usually do while driving through this intersection. It takes the burden of being attentive in order
to prevent an accident off the pedestrians and places it on the drivers. This is the semantic
message of this infrastructural solution. Significantly, it is expressed merely by means of street
design, as both solutions, i.e. Smolna Street and Poétwiejska Street, exist simultaneously in the
same legal framework of Polish law.

The example from Warsaw shows us what happens when decision-makers are not paying
attention to the values embodied in the space they are organizing. Although in practice the space
around Smolna Street is used mainly by pedestrians and functions as an important connection in
the movement of people not using cars, the space is organized in favor of car drivers. However,
the lack of reflection about values and goals does not make the space value-free, i.e. something
equally good for all categories of its users. It provides obstacles for people with any type of
difficulties in movement and is not comfortable for all pedestrians. At the same time the space
encourages a relatively fast movement of cars, although they are scarce there, and, according to
the broader context of nearby streets, should not move fast there. In a nutshell, the space in the
area of Nowy Swiat and Smolna intersection gives an impression of inertia, which can be seen as
a sign of lack of reflection about functions and values that are realized with it.

In the example from Poznan, we can see a conscious decision to provide space that will
be designed in favor of the needs of its main users — pedestrians. The reflection, together with a
will to realize ideas born during it, organizes space for the safety of pedestrians and reminds car
drivers about other users of it. Lower speed and fewer cars also makes walking more pleasant —
starting from lower levels of traffic noise, ending at higher quality of air, which is less polluted by
fumes. We can see this example as a situation of a proper connection between the declared value
of space, the infrastructure used to achieve this value and the behavior of people spending time

in it.
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ROLE OF PUBLLIC SPACE IN CITIES (TRAFFIC CORRIDOR, HABITAT)

Let us consider now another example of how the street space might be designed and distributed.
The following example shows Krakowskie Przedmiescie Street, probably the most representative

street of Warsaw, in two different designs’:

(C] KICMAN

The picture to the left was taken in the late sixties of the twentieth century, but this
infrastructural design remained very similar well into the first decade of the twenty-first century.
The picture to the right presents the results of a large-scale reconstruction and revitalization
project, which started in 2006. The street infrastructure was rebuilt from scratch, with the
intention of eliminating private car traffic from the space. Additionally, the street was strongly
pedestrianized, as the sidewalks had become much wider and several street crossings were
eliminated due to the closure of side streets. In consequence, this led to a noticeable revitalization
of city life in the area, and Krakowskie Przedmiescie has become one of the most important
meeting points and strolling areas in the center of the Polish capital. Nowadays, on weekends
during summer months, the street is closed for every type of vehicle traffic (with the exception of
bicycles), which turns it into a typical pedestrian zone. It is also one of the few examples in the
Polish capital, how the street space can consciously be redesigned and redistributed in order to

achieve certain goals and change its character. Before the renovation in 20006, the street was one

5> The picture to the left by Jozef Kicman, courtesy of Aneta Kicman. The picture to the right by Michal Dobrzanski.
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of the main routes for private car traffic in Warsaw and was widely considered vital for the whole
car traffic system of the city. Thus, its space was, as can be seen on the left picture, mostly
dominated by car infrastructure, leaving the pedestrians only narrow sidewalks, which in later
years were provisionally turned into parking places for cars. The domination of cars led to the
construction of an underpass for pedestrians and, generally, to a significant decline of the quality
of public space on the street.

This example is a very good opportunity to mention a broader problem of values which
are important for public space. What goals should we achieve with it? Are there any purposes
that are good in themselves? Who shall decide about values embodied in the way a city is
designed? Shall it conform to the current state of its users or should we also accept a mission of
shaping minds in a desired direction? Coming back to our example, in the situation on the left
side of the picture we can see space which achieves one main goal, namely freedom and speed of
movement. In other words, the main purpose of the depicted space is to allow its motorized
users to move through it as fast as possible, to leave it and get to another place. Searching for the
consequences of such an organization of space and, perhaps exaggerating a bit, we might say that
it removes space from its own goals and makes it only a means to another goal, which can end in
“displacement, that is, a forced loss of spatial relatedness. Displacement of people is known to
have psychological effects. Displacement erodes the traditional psychological support system”
(Nynis, 2008, p. 168). The situation depicted on the right side of the picture provides the space
which can also have some goals in itself, which encourage its users to meet other people, to walk,
to spend time in it, which also can be a goal of a trip. The goal of providing a fast way to move to

another place is a minor one, whereas the major goal is to build a space for people (Gehl, 2010).

CONCLUSIONS

The examples described above in first place should indicate one fact: the way that streets in cities
look and are designed is generally arbitrary and thus it becomes an object that has to be shaped
by different motifs, which are the consequences of different axiologies. Let us consider the

following picture’:

¢ Picture by Michal Dobrzanski.
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It shows a small street in Warsaw, Poland, after a quite heavy snowfall. The snow let the
original street design disappear, and thus the street might be considered a kind of a zabula rasa.
Were there no cars to indicate what the street actually looks like without the snow, one could
easily imagine almost every kind of infrastructural solution here. It would be perfectly possible to
pave the whole space between the fences and thus make a woonerf (i.e. a living street or a home
zone) out of it, or, on the other hand, to put asphalt everywhere and let the cars park next to the
fences. Or one could construct a sidewalk only on one side and arrange perpendicular parking
places on the other. The question that arises from such consideration is: what does actually lead
to the implementation of a specific solution in such place?

Of course, there are many factors. Among them we find such as the engineering culture
of the area, the habitus of the city planners, the historical development of the street, probably also
the needs of the neighborhood. However, one of the key factors is also a set of values and beliefs
about what streets should be for and how they should look like held by all the stakeholders of the
design process.

Translating those observations into ethical language, we might say that organization of
space is a realization of a particular axiology. Human choices are responsible for the shape and
the divisions which are present in our cities. Of course, the natural environment and spatial limits

are not without influence, but even they are only factors influencing how the space will actually
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look. All these considerations are valid also in the cities and circumstances in which decision-
makers are not speaking up or even reflecting on axiology. It is still there and can be interpreted
by an outside observer. The unnoticed factors and forces are not always helpful. In the case of
mobility management they are making the uneasy task of designing space even harder and quite
often lead to negative consequences, not only for people governing cities, but also for all citizens.
As Jane Jacobs wrote in her book The Death and Life of Great American Cities: “Good transportation
and communication are not only among the most difficult things to achieve; they are also basic
necessities. The point of cities is multiplicity of choice. It is impossible to take advantage of
multiplicity of choice without being able to get around easily” (Jacobs, 1961, pp. 339, 340).
Bringing to consciousness the values embodied in space around us could be an important

improvement for management abilities and wiser choice of policies.

At the end please take a look at these two pictures”:

The picture to the left shows an important crossing in the center of Warsaw, which has
been changed into a roundabout (or, more precisely, something called an intersection with a
central island). The results can be seen on the picture to the right, albeit from a different angle
(the left corner of the intersection at the picture to the left is the same corner that can be seen in
the lower part of the picture to the right). It is easy to notice what a huge amount of space was
needed to make this change possible and how much of space is now taken by the roundabout.
This could be an example reminding us that it is not only that space has an axiological dimension,
but also that space in itself is something scarce in the modern cities and can be seen as major

value to be considered in our reflections about organization of life in our cities. The pictures

7'The picture to the left by Zbyszko Siemaszko, courtesy of Narodowe Archiwum Cyfrowe, signature: 51-535, date
1966-1969. The picture to the right by Stanislav Kozlovskiy (no changes have been made), CC BY-SA 3.0.
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show how the main purpose of space has been changed — from some kind of balance between
pedestrians and drivers to a focus on traffic capacity, thus giving a clear (even if possibly
unconscious) signal that the needs of drivers are seen as privileged in comparison with the needs
of pedestrians in this area. Given that this spot is located in the very center of the capital of

Poland, it may be seen as an example worth noticing and reflecting on the message it indicates.
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